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Na jur»wiu<iyi> 1 p rzesy łką  pocztowy 
W ł  aństw ie NiewieeKom
W m ie js o n .........................................
Dc Wioch, Franeyi, Anglii. Belgii,

Sswajearyi, Tureyi i inny krajów
Pcjc ly iozy t i M f  kw ituje lO  (rantów. z przesyłką pocztową 1 8  centów.

JFYe n u m e ra tę  p r z y jm u je  s ię  tyitco za  c a ły  m iesiąc«
Listy a pieniędzmi i przekąsy reuigine m  prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Administracj i Nowej Reformy w Krak >wir j is ty  reklamacyjne nieopiectf- 

wane nie pudligają opłacie pocztowej. — Lutćw yieft mocowanych nie przyjmuje
Ręlcopi&mow n a d s y ła n y c h  Sedarecya  n ie  zw ra ca .

AdrM B cd a k ey l i & din ln iitraey i: U lica Iw. J a n a  Nr. j.3.

NOWA
P r e m  m e r i t ę  p r  u  

l a m l e j i c n w ą  i Adnuuutmcji „N. Reformy* i wszystkie crsędy pcjLtcwc; n l e j c o o -
r ą : i a  in lefju  a nS&. Reformy-. — Magazyn npwośei ¥  A. Grigara i Główna trafika w B y c ia ; 
0. k. krakn „ ssie krnotLyon,'.. ■ ■« binro (Ig. H cn j p la j Mhrya sk! Nr 9. — Handel 3 . Skaif' iego 
w Smkiennioaoh — HanaelJ. Bajem przy ulicy Groduicj. — 0 , 'ł <  ■*euki ‘ (iacorny) pi yjmnje 
Adminiitraoya za opłatą od miejsea s icrązs drobpwn pumes1 (petit), za pj««wi»y rw  i0 a  , ta  
k r’ y następny raz po 5 oua*. N a d e s ł a n e  (na a sŁoanloy oziennika) miejsca V ieiszą diukiem 
drobnym po 30 et. "a kaiaj raz. O g ł o s i  e n l _  d o  ,k s c io r u ~ y  (^ro.pek.a, oyrkalajM 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eeaę 1 złr. od 100 eg .amplarty aminj»oowycb, ■» 50 »nu 
od 100 egzem, dla miejioiwyeh prenumeratom. — Naleiytośó cpraizi d ę  i i a p r z ó d  ■ le«i»ś 
pr_ iazem pcoztowym. — < r g ł o s i e n l a  1 |  r e u n m e r n l j e  przyjmują: J e  L . e w l e  
i  jr- dzienników, Ludwik Plonu, nl. Karola Lńdwika l i ,  — W  T a r u u w l e  Agwłey. dzień, 
ników Józefa Pisza; — A ~ «  ■ c .n le  1 sięgarni: J. A Pall ia ;  — V  R r a jw a y t i n  B.
Doskoski i Spółka; — W  1 'a r n O p O l t  księgarnia I .  Gileozko; — W  W i e d n i u  pp. F .a* 
■enstjin & Vogter ( ttk ls  w Hamburgu, Frankfurcie nr u Menem, P flinta. Lipsk- Bazylei i 
WronławicO A. Oppeiik, Stubenbactoi Ńr. 2, B. Mosss (także w Berimie HamL -u «u Muuachiuoi 
i Non tri''t rdze.) W  F n r y ż u  Księgarnia Luiumourg.. i  3 me ues Groud Aagnstins i Sc. 

eietó Mutuelle d' PnLlioite A. L o r e t t e ,  direetenr. Bne Ganmartin 61.

K r a k ó w , 21 listopada.
/ w y b ó r  posła R o m a n o w i c z a  członkiem 
Wydziału krajowego, poruszył jak to można by­
ło przewidzieć, całą prasę krąjową. Nibzawisre, 
postępowe dziennikarstwo wita tę nom na 
cyę z niekłamaną radością, jako wyraz moralnej 
i politycznej przewagi polskiego stronnictwa de­
mokratycznego, stronnictwa, którego reprezen­
tanci w Sejmie krajowym, liczebnie słabi, witlką 
okazali dojrzałość polityczną w bieżącej sesyi a 
taktem w postępowań u zj< dnąh sobie uznanie 
tych przeciwników politycznych, których różnica 
zdań i stronnictw do ślepej nie pobndza niena­
wiści.

Fakt dokonanego wyboru p. R o m a n o w i -  
c z a budzi znowu z chwilowego letargu owe nie­
czyste duchy, które zaklęte na początku bieżącej 
sesyi sejmowej słowy pp. Abrahamowitza i Ko­
złowskiego, czas jakiś pozwalały owoboduiej ode 
tchnąć *dzbm dobrej woli. —  Dzisiaj wy­
straszone nowem zwycięstwem demokracyi pol­
skiej zrywają się znow u, aby groźbą i stra­
chem utrzymać resztk. swych zwolenników pod 
zblakłemi sztandarami wstecznictwa, aby potwar- 
czemi hastami wzbudzić nienawiść do tych, co 
po latach wielu żmudnej i ciernistej pracy dla 
kraju i ojczyzny, skupiają się coraz silnie w 
zwartych szeregach i zdobywają jednę pozycyę w 
magistraturze autonomicznej, i  by przyjaciele na­
si polityczni nie zapomnieli an na chwilę, z ja­
kimi to szlachetnymi wrogami walczyć nam przy­
chodzi, przytaczamy dosłownie początek artykułu 
Przeglądu, jakim redakcya tego szanownego or­
ganu wita wybór p. Romauowicza.

„ Kt o  j e s t  p. R o m a n o w i c z ? "  — zapy­
tuje Przegląd i  zTirna dHjy udpuniedź:

„Wiadomo całemu krajowi, wiadomo więc tak­
że wszystkim, ż j  był on inicjatorem i główną 
sprężyną o s ł a w i o n e g o  wiecu miast i owej 
z b r o d n i c z e j  agT T ffT yT  przed wyborami, 
która usiłowała wykopać przepaść między giniuą 
a dworem i p o s z c z u ć  włościan na szlachtę".

Otóż to głos uczciwego polskiego dziennikarza, 
oto skutek lekkomyślności pewnej części npołe- 
czeństwa naszego, poczytującej sobie za u bo wią­
zek podsycać egzystencję tego organu, któremu 
podobnego nie łatwo znaleźć w powodz. dzien­
ników europejskich; cbybaby sięgnąć trzeba do 
wrogów naszych, rozmyślnie siejących ziarno 
zawiści wśiód Polaków, aby owoce jej zbierać.

W dalszym ciągu t u  charakteryzuje Przegląd 
p. Romauowicza:

„Jako dziennikarz byłby on skostniał , bo jnż 
to zdradzał. Od l a t  d w u d z i e s t u  p i s a ł  
c i ą g l e  t o  s a m  o, nic nowego się nie uczył, 
nic starego nie zapominał. Gdyby nie zmienia­
jące ię ciągle w życiu politycznem fazy, wy 
padki > osoby, to mógłby d iwne Bwe artykuły 
z przed lat dwudziestu wydobyć i  biurka i prze­
drukować, a wyglądałyby one identycznie podo­
bne do tych, które teraz pisywał. Nietylko ten 
sam styl, goniący za frazesem, ale i ten B&m 
zasób wiedzy i ten sam poziom myślenia był w 
jednych i w dtugich artykułach. Dwadzieścia 
lat napróino minęło —  p. Romanowicz nie po­
stąpił. “

Dwadzieścia lat nie napróżno minęło, dwa­
dzieścia lat pracował ten człowiek w jednym i

tym »mym kierunku —  jedna i ta Bam<t myśl 
przewodnia przebija ze wszystkiego, co w tym 
czasie napisał i powiedział. O szanownym reaa- 
ktorze Przeglądu nie będzie tego można powie­
dzieć Kto jest i ki .i był p. Ludwik l i  a s ł  o w- 
8 k i wiedzą wszyscy dobrze, powinien on sam 
dobrze o tem pamiętać, bo mu to niedawno 
przecież p r z y p o m n i a n o .

Przegląd uważa wybór p. R o m a n o w i c z  a, 
jako pizywódoy stronnictwa, za  w i e l k ą  k l ę ­
s k ę d 1 a _ c a _ łe g o k r a j u. — Szanowny org&n 
Lamiderbanku ma jednak nadzieję, że p. Roma­
nowicz wszedłszy na pole praktyczne „ j ak A n ­
i t  u s z  d o t k n i e  z i e m i  i o d r o d z i  b i ę I “ 

Złośliwość ta nie ma tutaj zasiósowaui i. P 
R o m a n o w i e  z a wybrano członkiem Wydziału 
dla tego właśnie, Z° odradzać i zmieniać się nie 
będzie, wybrano go dla tego, że takim jest a nie 
innym, jak wszyscy go znają.

W podobnie życzliwj sposón przedstawię wy­
bór p. Romanowicza lwowski korespondent Cza­
su, z tą jednak różnicą, że przekręca i fałszuje 
fakta, twierdząc, że zrazu chciano wybrać p. 
D w oraJt-L flgo. dopiero gdy ten przyjąć nie 
chciał, zwrócono aię~Ttu p. Romanowiczowi. 
Tymczasem było wręcz przeciwnie. P. Romano­
wicz wzbraniaj się przyjąć wybór, dopiero gdy 
go ani p. Dworski, ani inni kandydaci z lewicy 
przyjąć nie chcieli z rozmaitych względów, za­
szła ta konieczność, aby p. R o m a n o w i c z  
wybór przyjął, gdyż w razie przeeiwnym stron­
nictwo całe, reprezentowane przez lewicę, musia­
łoby było wyrzec się zdobyczy, jaka się mu na­
leżała przez wysłanie swego członka do Wy­
działu krajowego. Interes stronnictwa całego 
kraju przeważyć musiał uad interesem gałęzi 
tegoż stronnictwa, nad potrzebami krakowskiej 
partyi demokratycznej.

Następnie pisze ten sam korespondent lwo­
wski :

„On sam (Romanowicz) wahał się długo; z 
redakcji Nowej Reformy przyjeżdżali jej człon 
kowie, b ł a g a ć  kandydata, żeby ze względu na 
siłę stronnictwa w Krakowie mandatu tego nie 
przyjm iwąJL Sprowadzono nawet p.~P a w l i k o- 
w sk  e g o  i ten jak słychać, miał rzecz roz­
strzygnąć i  na postanowienie kandydata wywrzeć 
wpływ stanowczy.

„Pomiędzy posłami miejskimi spotyka się i s ły ­
szy takich, którzy w zaufaniu przyznają, że zro­
bili i n a c z e j ,  n i ż  c h c i e l i ,  i żałują, ale mó­
wią, że ze względu na dzienniki rozpowszechnio­
ne między wyborcami inaczej głosować nie 
mogli."

Już to najpierw krrywdzi korespondent tych 
posłów, o których twierdzi, że uczynili inaozej, 
jak chcieli. Powtóre mija się prawdą, przypu 
szczając raz presyę dziennikarską za wyborem 
Rjmanowicza, to znowu „ b ł a g a n i  i “ członków 
redakcyi naszego pism y aby fi nanowicz pozo­
stał w Krakowie. Niechaj się czanowny kores­
pondent uspokoi i o byt naszego dziennika się 
nie lęka: ułatwicie m m  go w pierwszym rzędzie 
wy, szanowni panowie z Czasu i Przeglądu, 
ułatwi nam go dotychczasowy nasz główny reda­
ktor, który się od współpracownictwa w naszem 
piśmie wcale usuwać nie myśli, — utrwalą go 
przyjaciele nasi polityczni, którzy dotąd szli w

jednym z nami szeregu. Jeśli nam tylko nie­
biosa sił i zdrowia nie poskąpią, żyć będziemy 
dalej w sąbied kiej zgodzie i umilać sobie żywot 
codzienną wymianą myśli.

Z  Izby sejmowej.

L w ó w , 19 listopada.
(D ) P o s i e d z e n i e  w i e c z o r n e .  Początek 

o gudz. pół do 8.
K o m i s a r z  r z ą d o w y  odpowiedział na in­

terpelację p. K o r o l a  i tow. w; sprawie niewła­
ściwego postąpienia starosty w Żółkwi z naczel­
nikiem gminy Przystań i jego zastępcą z powodu 
przeszkód stawianych przy odgraniczeniu grun­
tów na dworskim obszarze. Koaugżrz opowiedziar 
całe zajście, z którego interpelanci mogli się 
przekonać, że starosta żółkiewski nie dopuścił się 
nadużycia, a tem samem nie ma podstawy do 
pociągania go do odpowiedzialność.. Zajście zaś 
było takie: Właściciel Butynis i Przystań wniósł 
zażalenie, że miejscowi włościanie niepokoją go 
w posiadaniu jego własnych gruntów, nie do­
zwalając okopania ich rowami. Wskutek tego 
doniesienia wezwał staroBta naczelników gmin 
Butyn i Przystań do urzędu w celu przedstawie­
nia im. że są obow lązani baczyć na zastosowanie 
spokoju i porządku w gminach i że mają obo­
wiązek wpłynąć uspakajająco na ludność. Jeżeli 
komu dzieje się krzywda, to praw swoich wi­
nien szukać w drodze sądowej. Wtedy naczelnik 
gminy Przystań powiedział, że choćby miało 
przyjść do rozlewu krwi, nie dozwoli na odgra­
niczenia lasu dworskiego.

Na przedstawienie starosty, że przez to narazi 
się na odpowiedzialność w drodze karnej — 
wójt zuchwale odpowiedział, czem uniósł się sta­
rosta, tupnął noga i oświadczył mu, że przestaje być 
wójtem. W t w a r z  j e d n a k  w ó j t a  n i e  u d e ­
r z y ł .  Wysłanie później komisarza do Przystani 
zostało spowodowane doniesieniem, że wójt na­
mawia włościan do gtomadnego wystąpienia. 
Chodziło więc o pouczenie włościan^ gdzie mają 
praw Bwych szukać i miał wdrożyć dochodzenia 
przeciw wójtowi. Zachowanie się starosty i ko­
misarza było zupełnie na miejscu. Postępowanie 
wójta z Przystani dało powód władzy politycznej 
do odniesienia się do prokuratoryi państwa we 
Lwowio, celem wdrożenia przeciw niemu śledz­
twa karnego, itarostwo zaś w porozumieniu z 
Wydziałem powiatowym zasuspendowało wójta 
w urzędowaniu i poczyniło starania o złożenie 
go z urzędu.

2  porządku dziennego odczytuje p. M. e r u n o- 
w i c z  sprawozdanie komisyi gminnej z petycyi 
wyborów turczańskićh w przedmiocie obrazy 
czci. KomiBya wnosi:

I. Poleca się Wydziałowi krajowemu ponownie, 
ażeby wziął pod rozwagę reformę sądownictwa 
w sprawach, w których wedle obecnie obowią­
zujących ustaw przysługuje organom gminnym  
prawo wykonywania władzy karnej i jednania stron 
w sporze będący* h ; II. Wzywa się c. k. rząd, 
ażeby w drodze właściwej postarał się o taką 
zmianę procedury sądowej, iżby skargi o obrazę

czci, a względnie i o inne drobiazgowe wykro­
czenia wyłączone zostały z pod jurysdykcyi c. k. 
sądów.

Przy tej sprawie sędzia Sawczak wskazał na 
przyczynę mnogości skarg, których cyfra w roku 
1887 doszła w Galioyi do 384.000.

Przyczyną główną są pokątni pisarze, których 
nigdzie nie brak. Wradze polityczne mają wpra­
wdzie prawo karać pisarzy pokątnych, lecz albo 
nie mogą, albo nie wykonują tego. Mówca radzi, 
ażeby na skargi takie zaprowadzić stempel, do­
chód zaś obrócić ca adjuta dla auskullantów. 
Będzie podwójna korzyść: moralna, bo się zmniej­
szy ilość skarg, materyalna, bo się przyjdzie z 
pomocą biednym ludziom , którzy dotychczas 
bezpłatnie pracują.

Wydziałowi kraj. przydzielono do zbadania i 
zarządzenia, co uzna za stosowne, petycje gmin 
Buhorudczany Stare, Monastyrczany, Sołotwina i 
Żuraki w pow. bohorodczańskim, tudzież petycje 
gmin Tiapcza, Hoszów, Hozijow i Podbereż w 
pow. dolińskim, w sprawie szkód, zrządzanych 
im przbz nadużycia w spławianiu drzewa rze­
kami.

Uchwalono ustawę, przyłączającą przysiółek 
C h a t k i  do gminy S r o k i  koło 8zczeroa w pow- 
lwowskim.

P etycye: przysiółka P o g r a n i c z e  koło Bitki 
Szlacheckiej o przyłączenie do gminz Zucha 
rzyce; Borynia o utworzenie gminy samoistnej i 
osad Trościanki, Pilip i Wołowy o wyłączenie 
ze związku gminy Pcrerów, przydzielono Wy­
działowi kraj. do zbadania i zdania tprawy na 
następnej sesyi sejmowej.

Przystąpiono następnie do w y b o r u  c z ł o n ­
ka  W y d z i a ł u  kr a j .  i tegoż zastępcy przez 
posłów z miast, Izb handlowych i przemysło­
wych. Członkiem Wydziału kraj. został wybrany 
pos. T a d e u s z  R o m a n o w i c z  20 głosami na 
21 głooujących, zastępcą pos. D w o r s k i .

Prośbę sądu zbaraskiego o uchylenie nietykal­
ności poselskiej ks. Siczyńskie^o o d r z u c o n o ,  
ponieważ Izba nie pudziela motywów sądu.

P. Żywicki przedłożył sprawozdanie komisyi 
administracyjnej o czynnościach Y (sanitarnego) 
depart-montu Wydziału kraj, _ '

Komisya przedstawia następujące*wnioski:
Wysoki Sejm raczj : 1. Sprawozdanie Wy­

działu krajowego z czynności departamentu Y. 
zdrowia publicznego dotyczące do wiadomości 
przyjąć; 2. następujące rezplucye uchwalić: W zy­
wa się Wydział krajowy; aoy opilców i starców, 
jeżeli ich st&n nie jest połączony z rzeczywistą 
chorobą, chociaż przez policyę do szpitali dosta­
wianych, przyjmować zabronił; aby koszta n>, 
leki ordynowane przez lekarzy zbadał w tym 
kierunku, czy nie dałoby się zaprowadzić oszczę­
dności; aby przez wzgląd na wzmagania się ko­
sztów leczenia i żywienia położnic w Bzpitalu 
lwowskim, oddział położnic w tym szpitalu 
szczegółowo zbadał, a po przeprowadzeniu tego 
zbadania zarządził, co za stosowne uzna.

W tej sprawie zabrał głps pos. H a u s n e r  i 
ubolewał, że sprawozdanie departamentu V pie 
zoBtało przekazane komisyi budżetowej, która nie 
tylko zajmuje się budżetem, ale także rozwojem 
instytacyj krajowych. Wnioski kum. administr. 
nie zgadzają się z zapatrywaniami kom. budże­

towej. Wykazuje następn e mówca słabe strony 
sprawozdania, różne braki i pomyłki! Krytykuje 
formę i wnosi, by Sejm nad wszystkie mi Tezolu- 
cyami, proponowanemi przez komisyę, przeszedł 
do porządku dziennego, ponieważ są ogólne i 
polegają na mylnej .nformacyi.

Po przemówieniu sprawozdawcy, który żałuje, 
że nie odesłano t >j sprany uo komisyi lLnej, bo 
byłby go ten zarzut nie spotkał, sprawozdanie 
przyjęła Izba do wiadomości, lecz n a d  r e z o ­
l u c j a m i  p r z e s z ł a  d o  p o r z ą d k u  d z i e n ­
n e g o .

Z dalszego porządku odczytuje pos. S z c z e -  
p a n o  t y s k i  sprawozdanie k o n  i&y g ó r n i ­
c z e j  w przedmiocie Bpn.w górniczych. Komisya
w nosi:

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed­
miocie spraw górniczych przyjmuje p>ę do wiado­
mości i wstawia się w budżet ną ujr 1890: 1) 
na wydanie atlasu geologicznego kia u -raz z 
trustem poz. 199 1.000 złr., 2) ną badanie kraju 
celem zesiąjyienia pżyteczuych kopalni i popular­
nego opisu ich występowania poz 1 9 l 1.000  
złr., 3) na chemiczno-techuologiczne studya prze­
róbki nafty i wosku ziemnego poz 195 300 złr., 
4) na subwencje praktycznym szkołom wiercęnia i 
górnictwa naftowego poz. 190 1.800 złr., 5) na 
stację doświadczalną produktów naftowych poz. 
196 900 złr., 6) nu stypendya dlą górników i 
uczniów praktycznych ezkół yjertnięzych i ajca- 
dcmii górniczych poz. 203 2.000 ąłr

Wzywa się rząd, ażeby jak najprędzej pudjął 
na nowo ekaptoatacyę soli potażowych w kopalni 
karskiej, oraz zapewnił ich Bprzedaż rolnikom 
po cenach umiarkowanych w aiarne zmielonym 
i pjsrar»« się zbudowaniem tu p  kolejowego 
stacyi Kałusz ćh kopalni i obmżeniem taryf ko­
lejowych o taiii przewóz tych soli w całym 
kraju, oraz ażeby swoim kosztem zaprowadził 
pruponuwape knrsa naftowe przy politechnice 
lwowskiej.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  podał do wiadomości 
Izby, że rząd zamierza c B więlcezą skałę produkcyę 
zoli potażowych i kwinitu w Kałuszu eksploato­
wać ; że w tym oeiu wysiany zodtał w ządnik sa­
linarny za grsnioę,. celsai poczynienia 'atnoyów. 
Ten wyjechał 2 listopada b. r., a po jego powro­
cie podjętą zostanie produkcja foli potażowych 
i kainitn na większą skalę tak, żeby rolnicy ar­
tykuł ten po cenach umiarkowauj-h nabywać 
mogli.

Na porządku dziennym sprawozdanie komisyi 
gospudarstwa krajowegu o wnioiku pos. G r o s s a  
w sprawie gorzelniczrj KomiBya postawiła na­
stępującą rezolucję:

Sejm Królestwa Galicyi i Ludomeryi z W iel- 
kiem Kdęstwem Krakowskie® wzywa rjąd, aby 
raczył: po 1) z eofać jak najrychlej ankietę, z ło ­
żoną z osób fachowych, przemysłem gorzelnia­
nym się zajmujących i na podstawie uczynionych 
przez nią wniosków zmodyfikował wydane dotąd 
przepisy wykonawcze do ustawy o opodatkowa­
niu gorzelń z dnia 20 czerwca 1 8 8 8 , po 2) by 
dla unormowania zbytu okowity usunął te wszyst­
kie przeszkody, które zbyt ten bądź utrudniają, 
bądź uniemożebmają.

Wnioski te spowodowały bardzo długą roz­
prawę. Przemawiali: Dzieduszycki, Bólanowski,

l e f t n a  s e t s a
Przoz

Elizę Orzeszkową.

3 (Ciąg dalszy).

Obudziłem się z zamyślenia, w którem nie­
szczęśliwy Koriolan i zdradliwa włoszka plątali 
aię z soką niewyraźnie i drażniąco; prawie bez­
myślnie zacząłem wodzić wzrokiem po wznoszą­
cych się z obu stron kamienicach i szeregach 
ich ciemnych okien. Mieszkańcy tej dzielnicy 
miasta wcześnie spać idą, a było to iuż dobrze 
po północy, więc prawie wszystkie oicna były 
ciemne i po kwadransie może zaledwie, zwolna 
idąc, spoatrzigłem u szczytu jednego r domów 
dwa blade światełka. Połyskiwały one bardzo 
wysoko, na piątem czy szóstem piętrze i skut­
kiem optycznego złudzenia zlewały się z widział 
uym pomiędzy dachami wązkim szlakiem gwia­
zdami usianego nieba.

Uczułem nagle wielki ku tym światełkom po­
ciąg, a większą jeszcze ciekawość. Kto jtam za 
temi oknami żyje i czuwa? Na co mi była ta 
wiadomość? Maturalnie, że zupełnie na nic, ale 
zachciało mi się jej tak gwałtownie, jak innym  
razem pokara, szampana, albo zobaczenia się 
z kochanką. Czysta fantizya, ale bytem aż nadto 
przyzwyczajony do dugadzania każdej swej fanta- 
z y i; bez cienia więc wahania zadzwoniłem do 
bramy domu.

Robiłem awanturę, ale było to właśnie tem, 
co robić najlepiej lubiłem. VV porównaniu zre' 
l,zlą z inneini, w które co momunt popadałem, 
ta wzmianki me warte Znasz grzeczność w.odeń- 
ezykiiw i niezrównaną wymowę monety. Z łatwo­
ścią dostałem się na schody domu, po których, 
jkkjojw^ek cor. z węższemi i ciemniejszemi się 
■zwały, biegłem tak azybico, jakby mnie u ich 
resu raj Mahometa oczekiwał. Co do miesika- 

nia, do atóregu przeniknąć chciałem, mylić aię 
hie mogłem, bo była to jedna z tych wąziutkich

kamienic, których wiele zawiera stary ośrodek 
Wiednia i u szczytu swego miała tylko te dwa 
okna, te moje zaciekawiające dwa okna. Z pomo­
cą zapałki zobaczyłem staroświeckie, ciężkie 
nizkie, jedyne tu drzwi i zlekka do nich zapu- 
tałem.

— Herem! — odpowiedział zaraz głos z wnę­
trza.

Wszedłem.
Czy uwierzysz, mój doktorze, że uczyniłem to 

)ez najmniejszej odrminy wahani-, zaw sty lże­
nia, lub nieśmiałości, owszem, z nadzwyczaj m i- 
łem i rozweselającem uczuciem popełnienia cze­
goś niezwyczajnego i rozweselającego.

Na mimowoli śmiejących się ustach miałem 
słowa, naturalnie, że niemieckie: „Panie, czy pa­
ni, wielki pDStak i nic dobrego, zaciekawiony 
twemi oknami, wśród nocaych ciemnoścj świe- 
cącemi, przychodzi zobaczyć, kto i jak za nie­
mi żyje? N ie zaduszę cię i nie okradnę, jakkol­
wiek do nieznajomego mieszkania, jak złoczyń­
ca wśród nocy wchodzę, ale tylko, ciekawość 
moją zaspokoiwszy, powiem ci dob/anoc i grze­
cznie odejdę! “

To miałem zamiar powiedzieć, ale nie powie­
działem, i oróg przestąpiwszy, jak Lotowa żona 
w słup soli, w kolumnę zdziwienia przemienio­
ny, stanąłem, Zobaczyiem znajomą twarz czło' 
w teka. którego w dzieciństwie swojem widywa­
łem, a którą pozna»(m dlatego, ie  takich, jak 
ona, mało jest na świecie. Niemieckie: herein! 
którem był za drzwiami usłyszał, ud>kakiwało 
od niej, jak gumielastyczna piłka od posadzki, 
bo były to rysy na wskróś słowiańskie: otwar­
te, dobroduszne, wrodzoną, choć i dawno mi 
nioną wesołością jeszcze podszyte, z Wysokiem i 
gęsto, gęsto pomarszczonem czołem, z głęboko 
osadzonemi, lecz zd&leka nawet barwą i poły- 
skliwością stali jasniejącemi oczyma, z wydatne- 
mi usty, nad któremi sterczał twardy, krótki, 
płowy, siwiejący wąs. Słow em : twarz wesołego 
towarzysza, który przebył męczeństwo i poczci­
wego rolnika, w rycerskiem izemiośle zmężnia- 
1 go. Teraz przecież innem wcale trudnił się 
rzemiosłem, bo chudy, choć barczysty, we flane­
lowej kamizelce i przygarbionej postawie, na

nizkim stołku siedząc, szydłem i dratwą przy 
szywał podewwę do starego oc a.

Pierwszą myślą, która przez głowę mi prze 
mknęła, było: dlaczego on teraz jest szewcem? 
a puteip, sam nie wiedząc, j*k i kiedy, zaledwie 
z oczyma jego wzrokiem aię spotkawsay, wymó­
wiłem z cicha: „przepraszam 1 “

Ja przepraszałem, ja, przepraszałem kogoś in­
nego, jak damę, którejbym tren przydeptał lub 
niedość spiesznie podjął upadłą chusteczkę! Ale 
ten człowiek należał niegdyś do towarzystwa i 
choć był niebogatym sztachetką, na jakichś tam 
kilkuset morgach ziemi siedzącym, dla szacunku, 
którego używał i pokrewieństw, które go z na­
szą sferą łączyły, przyjmowano go wszędzie. By­
wał nawet u moich rodziców. Co on u djabła 
z tym starym butem ma do czynienia? A mc 
dziwnego, że drzwi na klucz nie zamyka i do 
pukającego w nocy woła «araz: htrein! Izba. 
jak pustynia: naga i zimna. Ubóstwo w niej 
„ż skwierczy. Trochę kulawych gratów, mnóstwo 
obrzydliwego, starego obuwia i lampa, która. |a- 
sno paląc się na stole, oświeca rozwartą książkę, 
brudny kałamarz i drobnem pismem gęsto za 
kreślony arkusz listowego papieru.

Usłyszawszy moje „przepraszam 1“, teu sta­
rzec — nie, źlutn powiedział, nie był on jeszcze 
starcem, ale cały wiek przeżytych boleści, zda­
wało się, że przyrósł mu do twarzy — wypu­
szczając z ręki but i dratew, podniósł się nieco 
ze stołka i przyciszonym głosem rzek ł:

—  A l bardzo mi miło... rodaka...
Jakby mnie kto pięścią w plecy uderzył, tak 

szybko i grzecznie ukłoniłem się, a on, zadzi­
wiony i zaniepokój„ny tą nocną w izytą, za­
pytał :

— Cóż o tak spóźnionej porze mogło pana tu 
przyprowadzić ?

OI wszyscy święci, przybądźcie mi z pomo­
cą !... Czy wbsoło sobie zadrwić z tego człowie­
ka, jak to miałem zamiar uczynić z każdym, ko- 
gobym tu znalazł ? czy też wykłamać się zrę­
cznie? Ale do jednego i do drugiego szczegól­
niejszą uczułem ohydę, szczególniejszą, bom 
przecibż twykle drwił i kłamał od rana do wie­

czora, bez czego zresztą nikt, oddający się zawo­
dowi memu, obejść się nie może.

Powiedziałem więc prawdę. Z wesołością i 
swobodą, co prawda trochę sztuczną, opowie­
działem wBzystko, jak było. On, nie zapraszając 
mnie wcale do siedzenia , siedział na swoim 
stołku i z podniesiony ku mnie twarzą uważnie 
mi się przypatrywał i słuchał, a kiedy mówić 
przestałem, pobłażliwie głową potrząsł i przyci­
szonym, jak wprzódy głosem, powiedział:

— Młodość... lekkość! nic pan przez to bar­
dzo złego nie zrobiłeś, tylko to trochę niegrze­
c zn e ...

I łagodnie, nawet uprzejmie, zapytał:
— Z kim mam przyjemność?...
Powiedziałem mu moje nazwiLko. Jakby Bprę-

żyną podrzucony wstał ze stołka i w całej w y­
sokości wyprostował swoją enudą, barczystą po­
stać. Gęste brwi zbiegły się mu nad oczyma, 
które w swych zagłębieniach błysnęły. Kilka ra­
zy wąsami poruszył i nie takim już jak wprzó­
dy, przyciszonym i łagoduym, ale urywanym i 
hamowanym głosem zaczął:

— W iem , wiem I Słyszałem I Któż nie sły­
szał?... Więc to pan, który tak szumnie tu ży­
jesz i pieniądze po bruku rozrzucasz, że przez 
pana śm.eją &*ę i nas wszystkich nawet nie­
mieckie wrony! Ślicznie! Rad jestem , bardzo 
rad, że poznaję tak sławnego i taki honor przy­
noszącego nam męża! Jeszcze trochę takiego ży­
cia, a zasłużysz pan Bobie na pomnik!

Niech mi się codzień Belzebub śni, jeżeli przy 
tej mowie starego nie otworzyły mi się usta, 
jak u pierwszego lepszego gapia. Nie wiedzia' 
łem, co właśi iwie dzieje się ze mną, tak nowem 
było to, co się działo. I śmiech mnie zdejmo­
wał i gniew i inne jeszcze uczucie, Którego na­
tury wcale nie rozpoznawałem, lecz które im do­
tkliwą przykrość sprawiało, ó n  zaś podszedł do 
mnie i w same oczy patrząc, tak upornie i prze 
mkliwib, żem swoje spuścił, a zgrubiałą i stwar­
dniałą od skór i szydła dłonią mojej ręki doty 
kając, zapytał:

— Dawno pan ta m  byłeś?
Jak uczbń przez surowego profesora o lekcje 

zapytywany, po cichu odpowiedziałem:

— Od trzech lat już topi nie lżyłem
— Tak! — przeciągle wymówił i głową za­

trząsł. —  I  mogąc tam być, pan tu sieazisz 
Boże mój! a ja nie m ogęl...

Dłoń z ręki moipj zdjął i do esofą ją wraz z 
drugą przycisnąwszy, zakołysął sie w obie ..trony.

—  Nie mogę! — powtarzał, — n ,e m ogę! 
nie luugęl...

W idziałem . jak z pod ciemnych dłoni dwie 
duże krople zwolna popłynęły mu po policzkach. 
Ale wnet jednym szero] <m krokiem do stołu się 
zbliżył, leżącą na nim kartkę listowego papjeru 
w pupyęźlęne od prący palca wziął i Biadając, a 
mnie drugi stołek 'ik uuiac, porywczo rzekł :

— Siadaj ppp i słuchaj 
List, jrtópy ąij przeczytaj, pisała żona jego

syna, raczej idowa po jego aynie, * mątKa troj­
ga iego wnuków Nic nadzwyczajnego.... P onie­
waż utracili majątek, znajdowali się w wieljciej 
biedzie. Ona ” nlewielk.em mieście dawana le ­
kcje języków i muzyki i z tego tyszyscy żyU. śle 
gdy jeden z malcęw ciężko zachorował, a maika 
długp doglądae go musiała, popadli w ostateczną 
nędzę. Wskutek znowu tej nędzy drugi malec 
przestał do szkół chodzić, a najstarsza uzieir- 
czynka na żebranino (-rasem wybiegała i troęhę 
zapadto p.v, padała do tmaku miłosiernym lu ­
dziom .. W szystku to kończyło aię zwięzłym wy­
krzyknikiem: „ratuj!" —  po którego przeczyjta- 
DijU stary zarwał się i gąstęm, ną rozrzucone 
po podłodze i stołkach stare obuwiu ukazując , 
zwołał ;

— Ja. ich ratować! naprawiacz Btąrych butów! 
wszystko, co było można robić, robiłem: drze­
wo piłowałem , kamienie tłukłem , ciężary nosi­
łem , głodem marłem, zmoczyłem się ... to już 
tyljjco robić mogę .. nie wiple sił ną to potrzę- 
bu.ę... codzień jem chleb. . Ale inuycjfi rątow&c 
ZwsryowŁła kobietą! Niegdyś —  <*o ijpepo ! fllej, 
moje poh złote, dąbrowo zielona, plęcdziei iąt 
krówek m'ecznych... wspomnienia, panie Jobro- 
dzieju, stare baiVl !...

(C. d. n .)
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Butowski, Jędrzejowicz Franciszek, Szezepanow- 
ski. Wszyscy zgodnie wykazywali opłakany stan 
rolnictwa w naszym kraju. Jeżeli tak dalej pój­
dzie, to rolnictwo w Galicji popadnie w zupełną 
ruinę.

Uchwalono powyżej podaną rezolucyę.
Pos. Butowski postawił jeszcze kilka nowych 

wniosków, które odesłano do komisyi gospodar­
stwa krajowego z poleceniem, by na najbliższem 
posiedzeniu zdała sprawę.

Koniec posiedzenia o godzinie 11 minut 50. 
Następne Te czwartek o godz. pół do 11.

K o iw M ic y a  Jow aj Mmf
P o z n a ń , 18 listopada 

(„DyaUik“ drukarski. —  Walne ubranie wy- 
borcmo miastu Posnania. —  Polska t niemie­

cka representacya stolicy Wielkopolski)
(Qais ?) Nasamprzód muszę skonatatowaó, ię  

„Dyablik" drukarski spłatał mi figla w przeszłej 
mej korespondeacyi raz uczyniwszy z powiatu 
„żnińskiego", w którym straciliśmy na rzecz ko­
misyi kolonizacyjnej 3681 hektarów ziem i, po­
wiat juliński, po drugie nazywając skarbnika 
komitetu wyborczego bydgosko-wyszyskiego go­
spodarza p Kopeckipgo „oficjalnym" zamiast 
„energicznym". Ażeby czytelnik nie był w błąd 
wprowadzony winienem tutaj nadmienić, ie  wszy­
stkie nasze komitety wyborcze maią w swym  
składzie osobnego skarbnika, tylko, że nie wszy­
scy równie, jak wyżej wymieniony, pełnią przy­
jęty na siebie trudny zresztą obowiązek i dlatego 
nie wszystkie a raczej mała część tylko komite­
tów wyborczych może się poszczycić tak dobrym 
stanem kasy, jak rzeczony komitet wyborczy 
bydgosko-wyszyski.

Dzisiaj o godzinie 8 wieczorem odbyło się na 
sali p. Bolesława Knoka walne zebranie wybor­
ców miasta Poznania, celem wybrania kandyda­
tów na odbyć się mające w piątek i sobotę wy­
bory 2 radnych miasta w I i II klasie. Warto 
tutaj zaznaczyć fakt, że zainteresowanie się spra­
wami publicznemi wyborców polskich znacznie 
się podniosło, gdyż mimo że ogólnie jest wia- 
domem iż ani jednego, ani drugiego kandydata 
naszego ani w II ani w I klasie nie przeprowa­
dzimy. Sala dość obszerna była przepełnioną, 
gdyż zdarzało się do niedawna, że na wiece 
w daleko ważniejszych sprawach zwoływane 
stawiało się nieraz zaledwie kilkadziesiąt osób. 
Zebraniu przewodniczył prezes komitetu wybor­
czego miasta Poznania redaktor Dziennika Po­
znańskiego p. Fr. D o b r o w o 1 s k i. Po wysłu­
chaniu sprawozdania z czynności komitetu w 
ciągu bieżącego roku i sprawozdanie o stanie ka 
sy, głównie zajęło wyborców sprawozdanie mło­
dego a nader energicznego i gorliwego n'edat»>io 
wybranego radnym miasta mecenasa p. di* Zy­
gmunta D z i e m b o w s k i e g o ,  w którem dał 
jasny a treściwy pogląd na trudne stanowisko 
małej garstki reprezentantów naszych polakich 
w magistracie miasta Poznania. Ponieważ ze 
sprawozdania tego można sobie dokładny stu o 
rzyć obraz stosunków polsko niemieckich w na­
szej stolicy, przeto nie od rzeczy będzie o nie­
których szczegółach w 11 także obchodzić mogą­
cych bliżej pomówić.

Smutnym, ale niestety prawdziwym jest fa­
ktem, dowodzącym o naszej ekonomiczny n e- 
mocy, że stolica Wielkopolski reprezentowaną 
jest . Badzie miasta przez czterech tylko ra­
dnych p o l s k i c h  na 32 n i e m i e c k i c h ,  a 
mianowicie przez pp. dra Zyg Dziembowskiego, 
dra Jarnatowskiego, W. Jerzykiewieza i Boi. 
Leitgebra. Wprawdzie l i c z e b n i e  ludność pol­
ska Poznania ma przewagę nad Niemcami, ale 
za to m a j ą t k o w o  do tego stopnu jesteśmy 
słabymi, że o przeprowadzeniu posła na Sejm 
pruski z miasta naszego i o przeprowadzeniu w 
II i I  klasie podatkujących a n i  m y ś l e ć  n i e  
m o ż e m y .

W II bowiem klasie opodatkowanych znajduje 
się na ogólną liczbę 400 tylko 65 wyborców 
p o l s k i c h ,  w I zaś klasie na 234 tylko 44, 
a i w m  basie zdooyliśmy zaledwie ua wysła­
nie do Bady miasta tylko 3 reprezentantów pol­
skich, w I klasie na mocy kompromisu z po 
stępowcami niemieckimi wprowadziliśmy 1.

Pozostaje nam tylko ta jedna pociecha, że jak 
dowodził p. dr. Dziembowski, i ta mała garstka 
czterech reprezentantów polskich nie od. rywa 
woale wśród owych 32 radnych niemieckich po­
śledniej roli, ale ponieważ Niemcy dzielą się 
prawie na 2 równe stronnictwa rządowców i po­
stępowców, ta garstka przechylać może według 
uznania zwycięstwo na tę lub ową stronę.

P. Dziembowski dosadnie na wstępie okreiilił 
stanowisko i zadanie reprezentacyi miasta, której 
wyłącznym zajęciem, na jakie dzisiaj rząd jeszcze 
przyzwala a przyzwala chętnie, jest uchwalanie 
pieniędzy na budorę szkół i innych zakładów, 
na utrzymywanie przysyłanych nam łaskawie 
przez rząd niemieckich nauczycieli i t  p., gdy 
na ustrój i jakość tych szkół, na wybór nau­
czycieli reprezentaeya żadnego nie ma wpływu, 
o tern stanowi rejencya sama bez oglądania się 
na zdanie reprezentacyi miejskiej.

P. Dziembowski szczegółowo przechodził różne 
pozycye etatu miejskiego i przy pozycyi „su b w e n- 
e y a  n a  m i e j s k i  t e a t r  n i e mi e c k i " ,  dosko­
nale scharakteryzował owe osławione u nas pojęcia 
„paritas". I tak miasto nasze, a raczej magistrat, 
udzieliło z funduszów miejskich, a więc także za­
równo z p o l s k i c h  jak niemieckich idących kie­
szeni, w tym roku przybytkowi muzy n i e m i e ­
c k i e j  46 .000  mirek snbwencyi. P- D z i e m -  
b o w s i i  oświadczył, że reprezentanci polscy za­
protestowali przeciwko subwdncyonowaniu miej­
skiego teatru niemieckiego, gdyż wielką jest ano­
malią, żeby Polacy składać się mieli na podtrzy­
mywanie teatru, do którego język polski wstęp 
ma wręcz wzbroniony. Jest to pogwałceniem za­
sady równouprawnienia. Odpowiedziano mu ze 
strony magistratu, że ten teatr ma u nas „kul­
turze znacsenie* i dlatego subwencyę należy mu 
przyznawać. Na to mówca oświadczył argumentem 
dowodzącym, że jeżeii uto, to Polacy uznają potrzeby 
eywilizacyi i dlatego oni o własnych siłach zbu­
dowali własny teatr i o własnych go utrzymują si­
łach, a magistrat ani myśli o wyznaczeniu mu 
snbwencyi. Niech więc Niemcy, jeżeli ich teatr 
ma mieć prawdziwe, a nie uboczne „ z n a c z e ­
n i e  k u l t u r  ue", o własnych go otrzymują s i­

łach, a nie sięgają dla podtrzymania muzy nie­
mieckiej do polskiej kieszeni. (Oklaski). Jedyne, 
co udało się p. drowi Dziembowskiemu w radzie 
miasta przeprowadzić to, że skreślono z etatu 
teatru niemieckiego pozycyę 5000 marek, które 
magistrat dotąd płacił za gaz używany w teatrze 
niemieckim.

Dłużej się jeszcze mówca rozwodził o powo­
dach smutnego obecnie stanu t. z. m i e j s k i e ­
g o  g i m n a z y u m  r e a l n e g o ,  na utrzymanie 
którego miasto dopłacać musi rocznie około 50-000  
marek Piękny ten gmach szkolny, ozdobę na­
szego miasta, podarował miastu przed kilkudzie­
sięciu laty obywatel tutejszy Berger, wraz z wszel 
kiem urządzeniem, potrzebnem dla wyższego za­
kładu naukowego, zastrzegłszy sobie wyraźnie 
r ó w n o u p r a w n i e n i e  j ę z y k o w e .  Tot eż ,  
gdy ono panowało, dopóki były równoległe od 
działy polskie i polscy profesorowie, stan jego był 
świetnym i rozwijał się nader pomyślnie.

Gdy jednak z systemem równouprawnienia 
skutkiem polityki oportunistycznej i prześlado­
wczej zerwano, zakład ten upadł tak dalece, że 
w roku zaledwie 2 wydaje abituryeutów i miasto 
niezdolne utrzymać go skutkieu£rosnącego ciągle 
niedoboru pertraktuje z rządem w celu przelania 
go na własność państwa, lub zamyśla go zamie­
nić na inny mniej kosztowny zakład.

Gmach starożytnego naszego r a t u s z a ,  jak 
donosi p. Dziem bowski, skutkiem pomnożenia 
różnych urzędów miejskich jest dzisiaj za ma 
ły dla pomieszczenia wszystkich i dla tego pro 
jektuje się budowa nowego ratusza, którego ko­
szta wynosić będą około 400 — 500,000 marek. 
Z uznaniem wyraża się m ówca, że szowirizm  
niemiecki nie posunął się u radnych niemiec 
kich tak dalece, żeby żądali zniesienia naszego 
starego ratusza, na którym wznosi się jeszcze 
nasz orseł polski, ale uznając piękne to dzieło, 
jako jednę z najpiękniejszych budowli staroży 
tnej P olsk i, postanowili nowy gmach wznieść 
tuż obok starego i połączyć oba gankiem.

Głośny protest ze strony wyborców wywołały 
wymienione jeszcze przez p. Dziembowskiego, 
jako gwałcące zasady równouprawnienia subwen- 
cye magistratu na „muzeum niemieckie " N o ­
r y m b e r g i i " ^ . ) ,  na „niemieckie uwarzystwo 
historyczne". na „zjazd niemieckich towarzystw 
strzeleckich w Poznaniu", „na zjazd niemieckich 
elŁngemeinów", na „zjazd niemieckich history­
ków" i ogromną składkę na owe niedawno temu 
z takim hałasem i rozmyśluą ostentacyą urządzo­
ne odsłonięcie „Kriegerdenkmalu".

Wyborcy hucznemi okrzykami na wniosek prze­
wodniczącego p. Fr. Dobrowolskiego podzięko 
wali mówcy za treściwe i pouczające sprawozda­
nie, a radnym polskim za ich zabiegi w Badzie 
miasta.

Następnie przyjęto prawię jednomyślnie przed­
stawionych przez komitet kandydatów na rad­
nych miasta przy piątkowych i sobotnich wybo­
rach , a mianowicie w II kl. p. dra K o s z u t s ­
k i e g o ,  a w I kl. radcę sprawiedliwości pana 
S z u m a n a. Jak się także można było spodzie­
wać, zebranie potępiło postępowanie Orędowni­
ka. który aam będąc dawniej rzecznikiem kas 
wyborczych, dzisiaj wyborców ’ z niejasnych nam 
powodów w swam piśmie odstręczał. Zebranie 
odbyło się wzorowo.
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Przegląd polityczny.
K r a k ó w « 21 listopada.

Z powodu znaeznej jeszcze liczby spraw nie 
załatwionych, a w szczególności budżetu, którego 
uchwalenie wymagać będzie samo kilku posiedzeń, 
przeciągnie się o b e c n a  s e s j a  s e j m o w a  do 
wtorku i dopiero we środę dnia 27 b. m na­
stąpi prawdopodobnie jej zamknięcie.

K o m i s j a  p r a w n i c z a  załatwiła sprawo­
zdanie Wydziału krajowego z projektem do 
ustawy zmiany sejmowej ordynacyi wyborczej i 
statutu krajowego w kierunku p o w i ę k s z e n i a  
l i c z b y  p o s ł ó w  z m i a a t a  L w o w a  i Kr a  
k o w a ,  oraz przyznania głosów wirylnych re­
ktorowi lwowskiej szkoły politechnicznej.

Po długiej dyskusyi komisya odrzuciła wniosek 
referenta p. F r u c h t m a n a ,  którym domagał 
się utworzenia osobnych okręgów wyborczych z 
obu uniwerstetów politechniki i akademii um ie­
jętności, bez ograniczenia biernego prawa wybor­
czego n i  profesurów a względnie członków aka­
demii. Dotychczasowe głosy wirylne rektorów 
obu uniwersytetów miałyby być zniesione.

Po tej uchwale odrzuciła komisya wniosek na 
przyznanie głosów wirylnych prezesowi akademii 
nmiejętności i rektorowi politechniki. W końcu 
postanowiono odroczyć sprawę powiększenia licz­
by posłów z miast Lwowa i Krakowa, aż do 
czi su przeprowadzenia nowego spisu ludności. 
Wydział krajowy będzie miał obowiązek przedło­
żyć wówczas sprawozdanie w tym przedmiocie.

Z  Austro- Węgier.
Odręcznem pismem cesarski-m zwołaną zosta­

ła Bada państwa na 3 grudnia. Pierwsze posie­
dzenie wypełnić mają, — wedle doniesień dzien­
ników wiedeńskich, — pierwsze czytania. N a je -  
dnem z dalszych posiedzeń rozpoczną się obra­
dy nad przedłożoną przez ministerstwo handlu 
u s t a w ą  ż e g l a r s k ą .  Ks. L i e c h t e n s t e i n  
przesłał na ręce prezydenta S m o l k i  pism o, 
w którem oświadcza stanowczo, iż postanowienia 
swego co do złożenia mandatu na posła do Ba­
dy państwa, cofnąć nie myśli. W kołach posel­
skich obiega wiadomość, którą podaliśmy przed 
kilku dniam: , że Bada państwa po krótkiej se- 
ayi będzie rozwiązaną, jeśli s t r o n n i c t w o  
k l e r y k a l n e  s p r a w i a ć  b ę d z i e  r z ą d o ­
wi  t r u d n o ś c i .  Nie potrzebujemy dodawać, jak 
doniosłe znaczenie miałoby rozwiązanie parła 
mentu i to z tak<ego właśnie powodu.

Sejmy A u s t r y i  G ó r n e j  i S t y r y i  zostały 
wczoraj zamknięte.

W P r a d z e  uchwalili akademicy czescy z Mo­
rawy wysłać memoryał do rządu z prośbą o za­
łożenie uniwersytetu czeskiego w Bernie.

Młodoczesi c o f n ę l i  swoje orzeczenie, iż man­
dat poselski i godność członka Wydziału krajo­
wego nie mogą się jednoczyć w jednej osobie. 
Zmianę opinii w klubie młodoczeskim wywołała 
ta okoliczność, że członek Wydziału Z e i t h a m -  
m e r oświadczył, iż jeszcze przez rok będzie po­

N O W A  B E F O J B M A .

słował do Bady państwa; w obec tego i Edward 
G r e g r  mandatu nie złoży.

DeMaracya rządu francuskiego.
Na ostatniem posiedzeniu francuskiej Izby de­

putowanych prezydent ministrów T i r a r d od 
czytał od kilku dni już zapowiedziane o ś w i a d ­
c z e n i e  m i n i s t e r y a l n e ,  który w telegra- 
ficznem sprawozdaniu brzmi, jak następuje:

„Obecnie zwraca się do przedstawicieli narodu 
to samo ministerstwo, które w lutym, idąc za 
pełnem zaufania wezwaniem prezydenta repu­
bliki, objęło władzę w trudnych warunkach i 
sprawowało ją w oczach kraju w chwili, kiedy 
tenże miał w uroczysty sposób objawić swą wolę. 
Sądzę, iż przejęci świadomością naszych obo­
wiązków względem republiki, należycie spełn.- 
liśmy nasze zadanie przy pomocy senatu i Izby. 
P r z e z  p r o s t e  z a s t o s o w a n i e  u s t a w y  
u d a r e m n i l i ś m y  p o w s t a ń c z e  z a b i e g i ,  
a gdy spokój i porządek sostał zabezpieczony, 
mogła Francja stać się środkowym punktem cu­
dów przemysłu i sztuki i ofiarować sympatyczną 
gościnność milionom cudzoziemców, którzy przy­
byli ze wszystkich końców kuli ziemskiej, by 
powitać stulecie naszej rewolncyi i pozdrowić 
naród, który obwieścił światu prawa człowieka i 
obywatela. Odpowiednio do przyrzeczeń w e l n o -  
m y ś l n e j ,  t o l e r a n c y j n e j  i r o z t r o p n e j  
polityki, powszechne prawo głosowania, któremu 
zapewniono wolny objaw, zdołało zapewnić zwy- 
cięsi to demokracji, ukoronowane wyborami, 
prze.' które wszyscy Francuzi w e z w a n i  z o ­
s t a l i  do  p o j e d n a n i a  p o d  s z t a n d a r e m  
r e p u b l i k i .  Francja przemówiła. Chce ona nie 
tylko wprowadzone przez republikę instytuoye 
utrzymać i wzmocnić, — chce zarazom mieć na 
czele repnbliki rząd trwały i pewny jutra, który 
byłby stróżem p o r z ą d k u ,  rząd p o s  t ę  p o w y, 
nakazujący .sr^euuek, u m i a r k o w a n y ,  ale sil­
ny, a zarazem dość wielkoduszny, aby mógł być 
istotnie s p r a w ie  d l i w y  m i n a r o d o w y m .

„Pouczony ostatniemi doświadczeniami, rząd 
ten n i e  m o ż e  i n i e  p o w i n i e n  u s t a w a ć  
w w a l c e  przeciwko tym, którzy oporni nie 
chcą się ugiąć przed tak wyraźnie objawioną 
wolą kraju. Przez ostatnie wybory objaw iła Fran­
cja  przedewszystkiem postanowienie w y t r w a ­
n i a  n a  s t a n o w i s k u  o b r o n n e m  i r o z p o  
c z ę c i a e r y  u s p o k o j e n i a  i p r a c y .

„Przedewszystkiem proponujemy u s u n ą ć  
w s z e l k i e  k w e s t y e  d r a ż l i w e ,  które prze 
szkadząją pojednaniu, i poświęcić całą uwagę 
s p r a w o m  e k o n o m i c z n y m  i wielkiemu 
dziełu s p o ł e c z n e j  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  
które interesuje kraj cały i słusznie nasuwa ma- 
teryał do studyów dla wybitnych mężów wszyst­
kich stronnictw.

Deklaracya zapowiada w dalszym ciągu r e f o r ­
m ę  s ą d o w n i c t w a  celem tańszego i łatwiej­
szego wymiaru sprawiedliwości, przywrócenie 
i s t o t n e j  r ó w n o w a g i  w b u d ż e c i e  na  r. 
1891, reformę p o d a t k u  g r u n t o w e g o i  p o ­
d a t k u  o d  n a p o j ó w ,  oraz cały szereg robót 
portowych, kanalizacyjnych i drogowych i zasię­
gnięcie opinii wszelkich uprawnionych czynni­
ków fachoię^ch co do. o d n o w i e n i a  t r a k t a ­
t ó w  h a n d l o w y c h ,  których termin upływa 
w r. 1892.

Deklaracya kończy się następującemi słow y: 
„Po wystawie 1889 r. n i k t  w ś w i e c i e n i e  
m o ż e  p o d e j r z y w a ć  p o k o j o w y c h  z a m y ­
s ł ó w  F r a n c j i .  Pracując nad uzupełnieniem  
naszej organizacji wojskowej, możemy głośno 
oświadczyć, iż r e p u b l i k a  f r a n c u s k a  p r a ­
g n i e  g o d n e g o  p o k o j u ,  jaki przystoi wiel­
kiemu narodowi, który swej potęgi i prawa jest 
pewny.

„Pracujemy zatem nad dalszą organizacyą na­
szej demokracji. Dla spełnienia tego zadania 
macie prawo wymagać od nas stałości i stanow­
czości, a my potrzebujemy całego waszego zau­
fania. Przedstawiliśmy wam nasze czyny i nasze 
plany. Bez obawy żądamy waszego współdziała­
nia w imieniu republiki i Francji."

Deklarację ministerstwa, zredagowaną w tonie 
stanowczym i pewnym siebie, a zapowiadającą 
program umiarkowany i praktyczny, przyjęła Izba 
przychylnie. Gabinet, na razis przjnajmniej ma 
zapewnioną większość republikańską, wobec któ 
rej opozycja widocznie słabnie. Dowodzi tego 
odrzucanie ogromną większością 345 głos. prze­
ciw 123 wniosku radykała M a u j a n  o n a g ł o a ć  
r e w i z j i  k - o n s t y t u c y i .  Liczba głosów za 
wnioskiem 123 dowodzi, że wniosek ten roz­
dwoił opozycję, że w liczbie dwustu członków  
opozrcyjnych znalazło się kilkudziesięciu umiar­
kowanych i gotowych zerwać z dotychczasową 
polityką nieprzejednaną. Beszta zależy od zacho­
wania się stronnictwa republikańskiego i od dal 
szega postępowania iządu

Z  Niemiec.
Wniosek o zniesienie zakazi przywożenia nie­

rogacizny z zagranicy, był przez dwa dni przed­
miotem ożywionych rozpraw w parlamencie nie­
mieckim. Pos. B u d d e b e r g  ze stronnictwa wol- 
nomyślnego w Saksonii, wykazywał szczegółowo, 
o ile przez zupełne zamknięcie granicy podnio­
sły się ceny m ięsa, a nawet i mąki. I tak, gdy 
w Czechach funt mąki pszennej kosztuje 15 fe- 
ników, w Saksonii trzeba płacić 20 — 22 fenik., 
funt mięsa kosztuje tam 54 fen., —  w Saksonii 
zaś 76. Taka drożyzna trwając długo, staje się 
klęską ludności roboczej tern dotkliwszą, że pła­
ca i zarobek wcale się nie podniosły. Nic ptze- 
to dziwnego, że l u d n o ś ć  r o b o c z a  w s z ę ­
d z i e  p r z e c h o d z i  d o  o b o z j u n i e z a d o w j o -  
l o n y c h ]  s o c j a l n y c h  d e m o k r a t ó w .  Mi­
nistrowie Bótticher i Lucius starali się osłabić 
wrażenie tej mowy, atoli nie mogli zaprzeczyć 
rzeczywistego stanu rzeczy.

W toku rozprawy poseł W e b s k y ze stron­
nictwa narodowo liberalnego postawił iuny wnio­
sek , a mianowicie, aby, skoro przez wzgląd na 
zarazę w krajach sąsiednich granica ma być na­
dal zamknięta, przynajmniej wolno było sprowa­
dzać nierogaciznę w zamkniętych wagonach, wprost 
na miejsce rzezi. Ale i ten wniosek nie doznał 
uznania ze strony rządu, ani szerszego poparcia. 
Przy głosowaniu oba wnioski upadły. Przeciw 
wnioskom oprócz konserwatystów głosowali tak­
że Dosło® ie ze stronnictw \ środkowego.

Komisya budżetowa parlamentu przyjęła u s t a- 
w ę w o j s k o w ą  o u t w o r z e n i u  d w u  k o r ­
p u s ó w ,  oraz dotyczące rubryki wydatków. Mi­
nister wojny motywując przedłożenie rządowe wy­

kazywał. że zmiana dawniejszej ustawy o o ega 
nizacyi korpusów wynika z wewnętrznej potrzeby 
armii i nie ma żadnego przyczynowego związku 
z nową wo|skową ustawą we Francji.

W Berlinie odbywają się teraz wybory do ra­
dy miejskiej — nie całego składu, lecz tylko 
trzeciej części Dnia 19 b m. miano wybrać sze­
snastu członków z trzeciej kuryi. Walka była za­
wzięta. Zwycięstwo odnieśli wolnomyślni i so- 
cyalno-demokraci; antisemici i kartelowcy doznali 
klęski zupełnej. Wynik dotychczasowych wybo­
rów jest te n , że socyalni-demokraci nie tylko u- 
trzymali jednego, którego mieli dotąd, ale zdo 
byli nowych pięć mandatów. O trzy mandaty 
muszą odbyć się wybory uzupełniające między 
jednym konserwatystą i dwu liberalnymi z je­
dnej strony, a trzema socyalnymi-demokratami, 
którzy mają wszelkie widoki powodzenia.

Taki nieprzewidywany wynik wyborów jest wy- 
mownem świadectwem i potwierdzeniem teg o , 
co niejednokrotnie podnoszono w parlamencie 
podczas rozprawy nad ustawą antisocyalistyczną, 
że dotychcasowy system rządzenia w Niemczech 
nie tylko nie powstrzyma rozwoju stronnictwa 
socyaljo-demokratyeznego, ale wręcz przeciwny 
wywołuje skutek, bo przyczynia się do jego roz­
woju.

Z  Serbii.
Jak wiadomo — król Milan bawił przez kilka 

dni w Belgradzie. O pobudkach, które go skło­
niły do przyjazdu, i o rezultacie pobytu różne 
dzienniki podały mnóstwo wiadomości, opartych 
na domysłach. Nieco pewniejszą wiadomość po­
daje Corr. de l' Est na podstawie rozmowy sw e­
go współpracownika z królem Milanem podczas 
jego przejazdu przez W ied-ń.

Z tej rozmowy pokazuje się, że Milan nigdy 
nie miał zamiaru zrzec się swej. o prawa do czu­
wania nad kierunkiem wychowania swego syna. 
Dlatego wszelkie doniesienia o jakichś układach 
co do przyszłego stosunku syna do matki nie 
mają żadnej podstawy. W tej mierze Milan nie 
podpisał żadnego układu, niczego nie przyrzekał 
i nikomu nie dał upoważnienia do układów. —  
„Mój syn — tak mówi! Milan —  będzie się 
widywał z matką tylko wtedy, kiedy ja na to 
zezwolę, — a pozwolenie dam tylko wte 
dy, kiedy uznam za stosowne. Kiedy zrzekałem 
się tronu na rzecz syna, wtedy powziąłem silne 
postsnowieiiie usunąć się zupełnie na bok i nie 
mięszać się zupełnie do polityki. Opuściłem 
kraj z zamiarem powrócenia dopiero po kilim 
miesiącach i zgodziłem się na to, aby matka 
mego syna mogła widywać raz na rok. Sytuacja u 
legła zmianie podczas mojej nieobecności. Królo­
wa przybyła do Belgradu, osiadła tam stale i 
robi usiłowania, aby zdobyć takie stanowisko, ja­
kiem jest moje. Byłem zmuszony rozwód wziąć z 
żoną, bo intrygowała ciągle przeciw mnie, łą­
czyła się z moimi wrogami i pracowała na prze­
kór mojej polityce. Dlatego starałem się zawsze 
usuwać syna z pod wpływu matki. Naturalną 
przeto rzeczą, że teraz jeszcze więcej mam po­
wodów nie zezwalać na to, aby syn mój był u 
boku matki. Królowa nie ma pojęcia o tern, że 
szkodzi swemu synowi, ż e  o b e c n o ś ć  j e j  w 
B e l g r a d z i e  j e s t  ź r ó d ł e m  u s t a w i ­
c z n y c h  p r z y k r o ś c i  i k ł o p o t ó w  d l a r e -  
j e n c y i  i r a ą d u .  Król Aleksander chociaż taki 
młody poi muje to dobrze i wyraził życzenie, aby 
matka z Serbii wyjechała —  idąc za moim przy­
kładem. Bząd i rejencya mają takie samo życze­
nie, —  ale na nieszczęście nie mogą zabronić 
królowej pobytu w Belgradzie. Konstytucja nie 
daje im do tego prawa; zresztą kurtoazya i 
względy należące się matce króla nie pozwalają 
jej wydalać. Królowa niestety nadużywa tej sy­
tuacji, nie zdając sobie sprawy z tego, ile szko­
dy przez to własnemu synowi wyrządza. P o- 
s t ę p o w a n i e  j e j  m o ż e  j e s z c z e  s k o m ­
p r o m i t o w a ć  i p o d k o p a ć  t r o n  s y n a . "

W dalszym toku rozmowy o stosunkach we­
wnętrznych oświadczył Milan między innem i: 
„Walka stronnictw nie potrwa długo J e ś l i  
s t r o n n i c t w o  r a d y k a l n e  o d n i e s i e z w y -  
c i ę s t w o ,  a k r ó l o w a  d o z n a  k l ę s k i ,  w t e ­
d y  r u n i e  t r o n  k r ó l a  A l e k s a n d r a . "

O ministrze skarbu drze Yuicu i o jego syste­
mie administracji skarbowej Milan wyraził się  
bardzo pochlebnie i z wielkiem uznaniem.

K L r o n i T i a „
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Ścisły komitet budowy pomnika dla Adama 

Mickiewicza zawarł wczoraj wieczorem o godz. 10 
w kaucelaryi adwokata dra Władysława Wilkosza 
umowę oztateozoą „ arlyetą rzeźbiarzem p. Teodo­
rem Bygierem o wykonane pomnika w terminie 
nieprzekraczalnym lat czterech, za cenę 100.000 
złr. Model ttgury Mickiewicza, wykonany przez ar­
tystę, uzuany zastał jako najzupełniej odpowiadający 
wymaganiom. Kontrakt podpisali wczoraj z grona 
członków komil. m ściślejszego (pięciu) pp. Jawor- 
rki, hrabia Kona’anty Przeździeeki i Zaoharjewioz 
umyślnie przybyły w tym celu ze Lwowa. Porosi.li 
dwaj członkowie komitetu mistrz Matejko i br. Ar­
tur Putocki dziś podpisać mają umowę.

Zawarcie umowy chcemy nwaiaó za pożądany 
początek końca sprawy, która w ciągu ostatnioh 
kilku lat tyle zg rsreuia, niechęci i całkiem słu­
sznych zarzutów pizeciw ospałej a-ioy! komitetu 
wywołała nietylko u nas, lecz w całej Polsce. — 
Nie zawiadomiono nas o mieje-u, na którem, zda­
niem komitetu pię.iu, pomnik dla Mickiewicz* me 
być zbudowany, — wierzymy wszakże, iż komitet 
ściśbjszy uszanuje w ttj mierze dawne uchwały 
pełnego kom letu i zamawia buduwę pomnika na 
rynku krakowskim.

W sprawie sprowadzenie zwłok Adama Mi­
ckiewicza. Wiadomą jest rzeczą, że zebrany fun­
dusz na spr- wadzenie zwłok Mickiewicza z Paryża, 
do uskutecznieni tegoż jest jeszcze niedostateczny. 
Komitet ad hoc kilkakrotnie zwracał się w ode­
zwach do rodaków, wzywająo do składek, na co 
otrzymał był nawet pozwolenie od c. k. namieetoi 
ctwa. Składki jednak płynęły mniej obficie, jakby 
się ni leżało spodziewać Teraz nadarza się pono­
wnie sposobność do uzupełnienia potrzebnej snmy, 
jeżeli odpowiednie komitety tegorocznych „wieczór 
ków Miokiewiozowskioh" dochód z tychże przezna­
cza na sprowadzenie zwłok. Spodziewamy s ię , że 
przypomnienie to pożądany odniesie skutek, a ko­
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mitet rozpoczęte dzieło szozęśliwie doprowadzi do 
końca.

Wieczór Mickiewiczowski. Na konkurs ogłoszo­
ny na napisanie wiersza ku ozui Adama Mickiewicza 
nadeszło 8 utworów, opatrzomoh godłami: „Per sa­
pera ad astra", „Przyjaoiel prawdy", „Wolność ko­
lebką szozęśeia* , „W obronie prawdy", „Polska — 
Litwa — Ruś", „Wajdelota", „Ile on uczuć wlał 
do swego płodu, tyle wziął życia ze swego istnie­
nia", „J >stem mdion, bo za miliony kocham i cier­
pię katusze", oraz jeden bez godła. Rezultat kon­
kursu w tych duiaob ogłoszonym zostanie.

Bilety na wieczór-k sprzedają się w lokalu Czy 
telni akademiokiej (ul Bracka 1 4) od dzisiaj do 
29 b. m. między godz. 10 a 12 i 2 a 4 ,  zaś w 
hotelu Saskim d. 80 b m. i 1 grudnia od godziny 
11 do 5 , a 2 grudnia od godz. 9 rano do 7 wie­
czorem.

Książe biskup Dunajewski wczoraj wieozór kn- 
ryerskim pociągiem powrócił z Wiednia.

Dr. Bruno Abdank Abakanowicz mianowany zo­
stał kawalerem legii houorowej za swoją działalność 
w komissarjraoie Ziedaoczonyob Stanów Ameryki 
Północnej na wystawie powszeohnej w Paryżu.

Dr. Michał Ichheiser, adwokat, pow..łany zosta­
nie, wskutek złożenia mandatu przez r. m. dra Ma­
jera, do pełnienia obowiązków radzieckich aż do 
koóoa bieżącej kadencji.

Dr. Adam Bubtfewicz, kandydat adwokacki w 
biurze dra Serafina Chmurskiego, wpisany został na 
listę obrońców w sprawach karnych.

P. Antoni Kleczkowski, członek redaksyi uatze- 
go pisma, miauowany został uchwałą wydz ału To­
warzystwa imienia Stanisława Staszica we Lwowie 
reprezentantem tegoż wydziału na miasto Kraków. 
Towarzystwo imienia Staszica liczy w mieście na 
szem przeszłe 500 czionków czynnych i 20 delega­
tów, — te cyfry są ohyba najwymowniejszym do­
wodem żywotności niedawno istniejącego, a tak po- 
wszeohuą życzliwością otaozanego Stowarzyszenia.

Obywatelstwo austryackie. P. Stefan Idzi dwoj- 
£ . imion Komorowski, rodem z Królestwa Polskiego, 
z mi anta Widawy, powiatu łaskiego, gubernii piotr­
kowskiej, syn zmarłego aptekarza tamtejszego ś. p 
Juliana, otrzymał prawo obywatelstwa austryaokie- 
g , i złożywszy dziś w prezydjum magistratu kra­
kowskiego przysięgę, wpieany został W poczet mie­
szkańców stałych miasta Krakowa.

Odczyt. Staraniem Wydziału krakowskiego To w. 
oświaty ludowej rozpoczną się od nieazieli bezpłatne 
wykłady popularne Pieiwszy taki wykład zapo­
wiedziany został na niedzielę 24 bm i odbędzie 
się, jak w latach ubiegłych, w sali gimnazyum św. 
Anny (amfiteatr Nowodworskiego) o godz. 3 po po­
łudniu. Odczyt mieć będzie ks. dr. Cbotkiw.ki. 
Temat: „Z dziejów męczeństwa oart-du poiekiego". 
Wydział Towarzystwa uprasza o wecesoe zgroma­
dzeń e się w sali odczytowej, gdyż po rozpoczęciu 
się odczytn nikt już na salę wpuszczonym nie będzie.

Pamiątkowe obchody, w  niedzielę d 2 4  b. m.
i dbędzie się w lokalu Czytelni starozakonnej mło­
dzieży handlowej w Krakowie, w rocznicę powsta­
nia listopadowego, wieczorek uroczysty, na który wy­
dział szan. członków wraz a rodzinami uprzejmie 
zaprasza.

Ruch budowlany W mi*śoie, dzięki nader sprzy­
jającej porze, jeszcze dotąd j-st ożywionym, jakby 
wśród lata. Przeszło 20 większych i mniejszy oh 
robót budowlattyoh w toku. Tu i owdzie nawet wy­
prawiają fasady jtp. W tym rokn miasto nasze zy­
skało nader wieL ładnych budowli, Oiznaozająoyoh 
się wieżami, szczytami i ogóle bogacą ornamen­
tyką a do piękności tej 1 nadania cechy starożytne) 
przyczynia się bardzo pokrywanie dachów najnow­
szą feleowaną wydrążoną daebówką.

Ogrzewalnie miejskie Sek ya dobroczynna Rady 
miejskiej Uchwaliła w zasadzie urządzenie ogrze­
walni dla kobiet przy ulioy Piekarskiej w ten aam 
eposób, jak jest^-u rządzoną ogrzewalnia męska w 
„Ksnkasarni" przez bratu Alberta z III zakonu św. 
Franciszka. Dozór nad ubogimi i zarząd eałem go­
spodarstwem objęłyby leroyarki III zakonu św, Fran­
ciszka.

Z „Sokoła". Przypominamy, ii  w niedzielę 24 
bm. o godz 4 po południu odbędzie aię w nowej 
sali przy ulicy Wolskiej walne zgromadzenie człon­
ków, które zakończy wspólna wieczornica przy współ­
udziale ohóru Towarzystwa.

Przystań na Wiśle pod Krakowem ma byś zbu­
dowaną albo ua prawym brzegu Wieły w Dębin, 
albo na lewym w Krakowie. Budownictwo miejskie 
ma w tym względzie wypracować projekt, gdz<eby 
przystań taizą urządzić można, ozy na Groblach, 
ozy pud Skałką Z ramienia ztarostwa p. isdca Ma­
tnia już dwukrotnie wzywał wszyztkie atrouy inte­
resowane w tej sprawie. Ostatecznie wyznaczony zo­
stał na dzień 30 bm termin do uświadczenia się 
gminy miasta Krakowa przy przedłożeniu planów, 
oraz co do darowizoy gruntu na teu c-1. Wzywani 
także będą reprezentanci Izby handiowo-przemysło- 
wej w Krakowie, zarządów kolei Karola Ludwika, 
cesarza Ferdynanda i państwowej.

Portret marszałka krajowego hr. Jana Tar-
nowskit-g > v jkouała w Kołomyi litografia p. Mi- 
zia vioza i spółki, a ; rasa ta krajowego zakłada 
Litograficznego nietylko, iż nie ustępuje najlepszym 
tego rodzaju mgranicznym repiodukoyom. lecz w 
wielu względach je przewyższa Dla u t w o r z e n i a  w 
Galicji zakłain litograficznego, odpowiad-ijąoego dzi­
siejszym wymaganiem sztuki reprodukcyjnej p. Mi- 
-iiewiez wydał zna zny ka. itał i zaopatrzył się w 
maszyuj pospieszne i najnowsze przyrządy, — za- 
sługuje zatem, aby roboty, wysyłane często za 
granicę, jego zakładowi były powleizaue, gdyż 
wszelkim ż. tdouH>m najzupełniej zadość uczynić może.

Ospa panuje w kilku miastach Galicy i, najbar­
dziej w Przemyślu. Należałoby może przypomnieć 
rodzicom obowiązek szczepienia.

Z uniwersytetu warszawskiego. Rada państwa
zatwierdził* powiększenie etatu na ut zymanie ciała 
prolesorekiego w uniwersytecie warszawskim o 15 
tysię-.y rubli. W rb. wyasygnowana będzie na ten 
cel suma 10 tysięcy rubli, a od początku 1890 r. 
po 15 tysęcy rubli roezuie, który to wydatek ma 
być wnoszony na rachunek funduszów mimsteryum 
oświaty.

Prof. dr Hjyer po i 0 letniej ełnżbie został za­
twierdzony na 5 la t , jako proicBor histologi uuiw. 
warszawskiego

Z Pesztu d<-noszą, iż aroyksiąże Józef napisał 
ciekawą rozprawę o cyganach, którą odczytano te- 
mi dniam< na posiedzeain węgierskiego Towarzystwa 
etnograficznego. Przedewszystkiem stara eię aroy­
książe zbadać pochodzenie cyganów. Cyganie sami 
uważają się za potomków Egipey*n, a tygan Jtrzy 
Rafael z Kalony wniósł w dniu 31 sierpnia 1888 
do oesarza prośbę o przyznanie mu tytełn „króla
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ojganów*, gdyś utrzymywał, śe poohodzi w proitej 
linii od Faraonów. To twierdzenie zbija arc-yksiąi: 
Józef i dowodzi, śe cyganie pochodzą z Indyj i to 
a okolic połoścnych u stóp gór Himslaja. Twiei- 
dzenie to popiara arcyksiąie podobieństwem mowy 
cygańskie/ do mowy in iyńekiej. I tak słowo „Hi- 
®a“ znaczy po indyjeku śnieg, a rUya“ znaczy 
ozłowiek, który ooś niesie, zatem „Himalaya* zna­
czy gór] noszące śnieg. Po cygańsko znaozy śnieg 
„him“, a to samo oo po indyjsko „laya* zna zy 
po cygańsko „lara*.

Aroyksiąże odwiedzał często chaty cygańskie, ce­
lem nagromadzenia materyału do swych etudyów i 
opisuje wszystkie swe spostrzeżenia, i.duosząoe się 
do żyoia cyganów.

tany o Srokowskiego, nie omie oskarżony powie ' niaezy z polecenia waszego działy się w całym chanie oskarżonego L ó w e n b e r g a ,  Zarznt o- 
dzień, w jakim tenże pozostawał stosunku do (okresie od kwietnia 1887 do 24 lipca 1888! szustwa na punkcie cen za karty okrętowe od-

l  s  S t t w a r z y s z e A .
—  Posiedzenie Koła aanczyc eli sskót wyższych 

w Krakowie odbędzie się w sobotę dnia 23 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem w s*Ii 43 (Helcia) Ollegn  
novi. Porsądek dzienny : Ciąg dalszy dyskussyi nad 
wnioskami dyr, dra Zatheya w sprawie zapobieżenia 
ubytkowi sił nauczycielek sh.

I l i a n e w a n i a .  Minitter skarbu zamiano wał sekreta­
rza Dyrekoyi skarbowej Józefa Kędzierskiego racicą skar­
bowym przy krajowej Dyrekoyi . :*rbu we Lwowie.

Krajowa dyrekoya skarbu zamianowała kontrolorów po­
datkowych : Feliksa Kwiecińskiego, Franciszka Murawskie­
go, V> iktora Csepy’ego, Heuryka Ludelkę, Aleksandra Ko- 
cow kiego, Jm a  Gródeckiego Franciszka Teuehmannn, 
Wik ora Wosatkę, Jana Hehla, Władysława Knlmatyokie- 
go, Ferdynanda Zaoharyasiewioza, rradwika Smrzę i Ju­
liana Oppenauera, poborcami podatkowymi w IX klasie 
ran g i; dalej adjunktow podatkowych; Maurycego Orlewi- 
eza, Adauia Hełozyńskiego, Edwarda Zielińskiego, Fran- 
oiszka Łrasiokiego, Adolfa Unsinga, Eugeniusza Bochen 
skiego, Franciszka illukiewicza, Wojciecha Krzeptowskie­
go, Zygmunta bmólskiego, Jana Ma.-nika, Kamila Mareia- 
ka, Stanisława Szumskiego, Wilhelma Soję, Kornala Ma- 
oielińakiego, Maksymiliana Heydę, Kazimierza Błookiego, 
Wawrzyńca Oleksę, Jana Baru siego, Karola Dzinrę, Sta 
nisł i«ra Skibińskiego, Karola Szulizławskiego, Kazimierza 
Krasickiego, Władysława Nawraiila, Kazimiersa Tuohow- 
skiego i Felicjana Ghrząszozyńikiego, kontrolorami podat­
kowymi w X klasie rangi; w końcu prowizoryoznyoh ad- 
junktów podatkowych : Kazimierza Kopczyńskiego, Juliana 
Zelmanowieza, Józefa Dawidowioza, Włodzimierza Lyakow- 
skiego, Ferdynanda Cikorzkiego, Stefana Jamińskiego, 
Waleryana łiiezabitowskiego. Wiktora Piknlskiego i Fe­
liksa Dórflera, praktykantów podatkowyoh: Miohała Ko- 
pystyńskiego, Jana Zseadniagu Gustawa Mazura, Jana 
1 lubrawskicgu. Marka Zarębę, Emila Uhryna, Ignacego 
Leeha, Włodzimierza Kirkieni, Władysława Hoffmana, 
Komana Dzułyńskiego, Juliana Skrobatowicza, Maryana 
Horwatha, Juliana Kellera, Stanisława Orłowskiego, Hen­
ryka Flechnera, Franciszka Nizińskiego, Franoizzka Kru- 
kara, Stanisława Kośeieleokiego, Maryana Horodyskiego, 
Prota Klusika, Tadeusza Katyńskiego, Michała Zupni*. 
Mikołaja Skeisuiego, Władytława Ossowskiego, Jana So­
lona, Star iłi ra Kotha, Stanisława Dauzynskiego, Jana 
Karasińskiego, Józefa Chrzanowieza i Emila Kiszelkę; 
kalkulantów rachunkowych krajowej dyrekoyi skarmi: 
Jana Murawela, Antoniego Semkowicza i Franciszka Bia- 
łoskórskiego, kalkulauta rachunkowego urzędu wymiaru 
należytośui Józefa Stoppla, nyetarynsza oraz manipulanta 
krajowej krajowej dyrekeyi skarbu Leopolda Domańskiego, 
egzekutorów .podatkowych : Bazylego Kulozyokiego i Ma­
ksymiliana Swiżewskiego, aspiranta Kolei państwowej 
Władysława Sieczkowskiego, technicznego pomocnika l: 
sowego w gal.cyjskioh dobrach pańztwowyoh Józefa Kol­
bego i kalknlanta rachunkowego namiestnictwa Hipolita 
Feliksa Skulsk ego, adjunktami podatkowymi w XI klasie 
rangi.

Prezes Sądu wyższego w Krakowi: zamianował ofleyała 
racLunki 'ego Peregrina Kiena, rewidentem rachunkowym 
a -sjsten .  rachunkowego J a  Kaisera, ofieyałem raohun- 
kowym pi. y oddziale rachunkowym sądu wyższego.

H k ła l  h i .  Na pogorzelców e Świątnikach złożyli: 
dr St. Paszkowski 10 złr., nr. Walentowiez 1 złr., dr. L. 
Feintueh 2 złr., dr. Andruszkiewioz 1 złr. 20 ot., dr. Wit 
Bogojzki 5 złr.

Repertoar teatru krakowakiege.

W s o b o t ę  23 lietopada: „Oj kobiety, kobiety*, 
komelya w 3 aktach Fr. Dumanoir.

W n i e d z i e l ę  24 listopada: Po raz siódmy 
„Książę Pan*, komedya w 3 aktach Adolfa Abra- 
hamowiesa i Ryesarda Basi rowskiego.

We w t o r e k  26 listopada: „Oj kobiety, kobie­
ty*, komedya w 3 aktach Fr. Dumanoir.

agencji, stwierdza tylko, że Srokowski nigdy nie 
przychodził do agencyi, a prowizyę dlań prze­
znaczoną wypłacano do rąk Iwanickiego. Wedle 
zeznania Klansnera prowizya Zupotha, Neumana, 
Zeitingera i Srokowskiego wynosiła 25 do 80 
ct. od głowy każdego wychodźcy..

Na tern zakończono przesłuchanie Klausnera, 
a przystąpiono do badania drugiego z rzędu o- 
skarżonego Szymona H e r z a.

H e r z, mężczyzna słusznego wzrostu, lat oko­
ło 50, ubrany po pańsku zdradza zachowaniem 
się znajomość form towarzyskich. Wchodzi na 
salę krokiem śmiałym ale spokojnym, a złożyw­
szy głęboki ukłon trybunałowi i przysięgłym, na 
wezwanie przewodniczącego siada do indagacyi.

Zeznania swe poprzedza ogólnym wstępem, w 
którym opowiada początek swej karyery emigra­
cyjnej. Interesem tym zaczął się trudnić w ro­

l i « k. Ja o nich nic nie wiem. piera oskarżony twierdzeniem, że ceny Towarzjsw
Go do zarzutu popierania dt-zercyi i ułatwia- „Pakbtn* i „Unionu* dla Oświęcima były jedna­

nia żołnierzom ucieczki, Herz tłumaczy rzecz kie, a dlatego ekspedyosano „Unionem*, ie  o 
zupełnie w ten sam sposób, co Klausner, ;że nie kręty „Unionu* odchodziły we środę, podczas 
miał obowiązków sprawdzać u wychodźców kwe gdy wychodźcy nie eh ieli na własny koszt cze- 
sty| wojskowych, ie  instrukeya namiestnictwa; kać ai do n i e d z i e l i ,  w którym to dniu wy- 
nic o tem nie wspomina i ie  sprzedawano bile- jeżdżały okręty „Paketu*.
ty tak, jak je sprzedaje kosa kolejowa. i ______  ___

Przewodniczący okazuje oskarżonemu wykazy
z ksiąg i zapytuje, co znaczyć mają podwójne T a l o n r a i m #  NftL&łA? 
wykazy, o których wspomni*} Klausner, że je- j * wlOJJI
dne z nich przeznaczone są dla starosty. ,

O sk . Tego nie umiem wyjaśnić, bo księgi 
prowadził Gutman.

Najwięcej interesującemi były zeznania Herza 
odnośnie do przekupstw. Przy udzielaniu odpo­
wiedzi, oskarżony okazuje widoczne zmię°zanie H o & z a r d a  przy jutrzejszym wyborze członków
wikła się, najczęściej odpowiada, ie  nie wiej Wydziału z całego Sejmu, postanowiła wybrać

ku 1885, w którym przejezdny jakiś agent „Pa-j nic. i Rusina nie z małej własności, ale z całego
ketu* zaproponował mu objęcie zastępstwa po! P r z e  w. Oskarżenie zarzuca panu, żeś dla, Sejmu

naście wsi i osad znikło pod wodą, przystanie na 
rzece zupełnie zniszczone; szkody olbrzymie n ie  
d-tją się na iszie obliczyć.

Paryż, 21 listopada. Biura izby deputowanych 
oświadczyły się za  u z n a n i e m  w i ę k s z e j  
c z ę ś c i  z a k w e s t y  o no  w a n y  c h w y b o r ó w  
k o n s e r w a t y w n y c h .  Orzeczenie nieważności 
zastosowane będzie zaledwie do kilku mandatów.

Paryi, 21 listopada. B e  i n a c h  ma wystąpić 
dzisiaj z wnioskiem o r e w i z y ę u s t a w y  p r a ­
s o w e j .

Paryi, 21 listopada. Radykał M au  an . któ­
rego wniosek o nagłość rewizji konstytucji od­
rzuciła Izba ogromną większością głosów, złożył 

Lwów, 21 listopada. (Z Izby sejmowej.) D zi-jsw ój mandat poselski.
Londyn, 21 listopada. Times przedstawia dzi­

siaj w innem świetle swoje poprzednie fałszywe 
doniesienia i pisze, ie  w kwestyi bułgarskiej na­
stąpiło „ z a w i e s z e n i e  b r o n i * .

Putersburg, SI listopada. W edług nowej usta­
wy wprowadzającej zmiany w organiza’yi adwo-

siejszy w y b ó r  c z ł o n k a  W y d z i a ł u  kr a  
j o w e g o  z m a ł e j  w ł a s n o ś c i  poprzedziła 
bardzo ożywiona agitacys. Prawica chcąc usunąć

Neułnannie. Powiedział mu agent ów, ie  „Pa- 
ket* ma koncesję na Auatryę, że więc bezuzy-

! katury, liczba adwokatów Żydów ma t ynosić nai-
tjednania dla celów agencyi usług urzędników; Do wczoraj nie miała jeszcze prawica kandy-; wyżej 10 prscenc ogólnej liczby obrońców sądo- 
i sług państwowych posługiwał się przekupstwem, j da'a i dlatego wieczorne posiedzenie Koła od -;w jch .

skania osobistej koncesji może objąć zastępstwo, j a mianowicie żeś pan przekupił kontrolora cło-[w ołano. Dziś przed posiedzeniem Sejmu, na ze- Wenecya, 21 listopada. Wczoraj carewicz przy-

P r o c e s  w a d o w i c k i .

W a d o w ic e , 20 listopada. 
Obrońca prof. dr. Bosenblatt zawiadamia try­

bunał, że konduktor Mierosławski wyjechał do 
chorej żony i dziecka i z tego powodu wnosi, 
aby rozprawa bez oskarżonego się odbywała. 

Przewodniczący przychyla się do wniosku. 
Jeden s przysięgłych imieniem ławy wnosi, 

aby trybunał ze względu na sędziów przysię­
głych, mieszkających w Białej zmienił w sobo­
tę i poniedziałek godziny rozprawy w ten spo­
sób, aby rozprawa w sobotę kończyła się o 12, 
a 'n poniedziałek rozpoczynała o 10, aby przy­
sięgli mogli swobodnie niedzielę przepędzić w 
domu u siebie.

Przewodniczący oświadcza, ie  trybunał już 
poprzednio uchwałę tego rodzaju powziął.

Przy oatatacznem badaniu Klausnera zadaje 
prokutator temuż oskarżonemu kilka krótkich 
pytań odnośnie do wysokości prowizji na kar­
tach okrętowych, odnośnie do stosunku wzajem­
nego wspólników do siebie i tajemnicy, jaką za­
równo ageneya jak i dyrekcje Tow. przewozo­
wych w Hamburgu odnośnie do układów po­
między sobą i pomiędzy agentami zachowują.

Oskarżony na każde z pytań ma gotową od­
powiedź, co do ostatniego zaś zaznacza, że była 
to tajemnica interesu t. zw. „Gescbaeftsgcheim- 
niss*, zachowywana ze względu na szaloną kon­
kurencję agentów i ekspedyentów portowych w 
Hamburgu.

Następnie zapytuje prokurator oskarżonego, w 
jakim stosunku pozostawali do agencji kasyer 
Zopoth, restaurator Neumann i portyer Zeitin- 
ger.

Co do pierwszego oznajmia Klausuer, ie  o- 
trzvmywał on od ageneyi prowizyę za to, że ob- 
jKsn.al wychodźców prży kaaie o istnieniu agen- 
®Ji hamuurski i, oraz, ze wydawał wspólnikom  
■gencyi bilety kolejowe do Hamburga wcześniej 

j- przed otwarciem kasy osobowej. Neumanua 
nagradzano za to, że ponosił on stratę przez 

|*°, że wychodźcy zabrani do hotelu Herza nie 
J®dli j nje pili w restauracyi kolejowej, wreszcie 
"'ht.ngera za to, ie  pozostając w bezpośredniem 
*etknięeitt z pasażerami, jako portyer, miał spo- 
°bność pouczać ich również o korzyściach z za- 
upUa kart okrętowych w agencyi Herza. Zapy-

Oskarżony zgodził się na to. W r. 1887 zgłosił 
się doń Klausner i zaproponował soółkę. Tu o- 
powiada Herz dzieje założenia spółki i podziału 
czynności między wspólników. Zeznania jego są 
zupełnie identyczne z zezaaniami Klausnera. —  
Opowiada, w jaki sposób połączono zastępstwo 
„Cunardu* z zastępstwem „Paketu*. Również co 
do kwestyi cen kart okrętowych „Unionu* i „Pa­
ketu* wyjaśnia, że pobisrali ceuy, naznaczone 
przez Claiting-House, które w Oiwięcimiu i Bo- 
guminie stale oznaczone były na 100 ra. a na­
stępnie 110, że więc odpowiedzialność za to. ja- 
kiemi okrętami wychodźcy byli ekspedyowani, 
spada na ekspedyentów portowych w Hambur­
gu, a nie na agencyę.

W tem miejscu prosi o głos K l a n s n e r  i 
dodatkowo wyjaśnia, ie  ageneya zawsze i ściśle 
tylko cyrkularzy hamburskich się trzymała.

Przewodniczący zbija to twierdzenie, na co 
Klausner: „Ja chcę, aby mi wierzono, bo
ja nie opowiadam żadnych bajek ale na wszystko 
mam dowody!“

Przew Czyście panowie znali różnicę cen po­
między okrętami „Paketu" i „Unionu*.

He r z .  Wiedzieliśmy, że jest różuiea ceny, 
aie ona nas w Oświęcimiu uie obowiązywała — 
nam kazano brać po 100 m. za bilet i tyle bra­
liśmy.

P r z e w .  Są listy i dowody stwierdzające, że­
ście rozmyślnie ze szkodą wychodźców sprzeda­
wali „Uniony* po ceuie „Paketu" i sami nawet 
dyrygowali wychodźców na okręty „Uuionu*.

Os k .  Nam było zupełnie obojętne, jakiemi 
okrętami wychodźcy pojadą, myśmy się trzymali 
instrukcyi; zbrodniarstwa żadnego nie czyni­
liśmy !

P r z e w .  A  cóż znaczyły napisy przy nazwi­
sku wychodźców „Marsala*, „Polaria* ? (Tu oka­
zuje mu kilka listówj.

Os k.  To nie miało żadnego znaczenia.
Go się tyczy zarzutu oszustw na kuraie pie­

niędzy, zeznania Heiza identyczucmi są zupeł­
nie z zeznaniami Klausnera i nic wyświecają zu­
pełnie sprawy.

Następnie opowiada Herz, jak wyglądała kan- 
celarya oświęcimska. Dowodzi, że orła na niej nie 
było, tylko wewnątrz w biurze portret cesarza, 
wymienia skład kancelaryi i czynności wspól­
ników.

P r z e w .  Gzy Klausner miał dokładną wiado 
mość o stanie interesów w agencyi ?

Os k.  Każdy z nas wspólników znał inte- 
reaa.

Następują dalsze zeznania co do poazczagólnych 
zarzutów oskarżenia mianowicie zbrodni gwałtu 
publicznego, wymuszenia, nieprawnego ograni­
czania wolności wychodźców, dopomagania do 
dezercyi, wreszcib przekupatw i nakłaniania do 
tychże urzędników państwowych.

Zeznania odnośne Herza są bardzo bałamutne 
i n iejasne; oakarżony plącze się ciągle, wielu 
rzeczy nie umie wyjaśnić i składa odpowiedział 
ność na Lówenburga i Landaua.

Na zarznt gwałtu publicznego przez więzienie 
wychodźców w chlewach i piwnicach odpowiada.

to fałsz. Hotel zatorski w Oświęcimiu był 
b.^dzo uczęszczany, mieściły aię w nim sklepy, 
szynk, kantor wymiany Herza, cały dzień pano 
wał w domu ruch wielki, wobec czego niepodo­
bieństwem było myśleć nawet o zadawaniu ko 
muś gwałtn. Chlewów aui piwnic nie było tylko 
szopy, gdzie wychodźcy spali ua pryczach, a 
zimą w suterenach, gdzie mieściły się kuchnie re- 
stauraracyi hotelowej. Twierdzi, ie  przed otwar 
ciem Bremy ageneya miała tylko dwóch czy 
trzech ludzi do pomocy

P r z e w .  Postępowanie dowodowe i zezna 
nia świadków wykażą, że rz^cs miała aię i na 
ciej.

Oak.  Od 2 czerwca do końca lipca uie było 
mnie w Oświęcimiu, może w tym czasie działy 
się one nadnżyeia.

P r z e w .  A iei gwałty wyprawiane przez poga-

wego w Oświęcimiu Iwanickiego, nadutrażnika i braiiin Koła posłów włościańskich, postawiła pra-; był do Wenecyi, zachowując jak najściślejsze in- 
skarbowego Kosteckiego, zarządcę urzędu cłowe l wica kandydaturę Ada' .a J ę  d r z e j o w i c za. j cognito i pozostał na noc na swym yachcie. 
go Srokowakiego oraz żandarmów d )dovsk_, ego Mimo tego w próbnem głosowaniu otrzymał ru j Genua, 21 listopada. Na dworcu w Rapolli 
i flubenego. jski poseł S a w c z a k  większość. W Izbie jednak zderzyły się dwa pociągi. Są ranni i zabici.

Os k .  To wszystko nibprawda. Iprawica rozwinęła ogromną agitacyę, biorąc j e - : Bukare8zt, 21 listopada. H i t r o w o  wezwany
P r z e w .  A w jakim stosunku pozostawał dojdnego posła po drugim na osobną konferencyę. został do Petorsburga 

agencyi Iwąnicki? [Pomime, że i z drugiej strony nie szczędzono Nowy-York, 21 listopada. Odpowiedź cesarza
Os k.  Nie wiem. Iwanicki do agencyi naszej j usiłowań w tym samym kierunku, udało się pra 'D on Pedra na uwiadomienie rządu p*owizory- 
„,/>v<nAaii t«riŁ-« rafa/w „ wjCy ^pfyQą(i na decyzyę aż sześciu posłów, a l-'cznego o ogłoszeniu republiki n Brazylii opiewa:

bowiem rezultat wyboru, dokonanego w Izbie j Wobec wręczonego mi adresu decyduję się ustą- 
jest następujący: Głosujących 65, członkiem  W y j pic przed naciskiem okoliczności, z całą moją 
działu wybrany Adam J ę d r z e j o w i c z 34 gło-1 rodziną jutro odpłynąć do Europy i opuścić ten 
sami, p. S a w c z a k  otrzymał 29 głosów, 2 kart-

przychodził tylko wtedy gdy go wezwaliśmy, a 
rzadko tylko z właanej inicyaiywy, gdy chciał 
przeprowadzić kontrolę pograniczną i policyjnb 
czynności.

P r z e w .  Klausner zeznał przecież, ie  był on 
przekupiony przez agencyę i że pobierał wysoką 
prowizyę.

Os k.  Ja o tem nie wiem. Żadnego z Iwani­
ckim układu nie robiłem i pieniędzy mu nie wy­
płacałem.

P r z e w .  Gzy Iwanicki nakłamał wychodźców, 
aby się do was udawali, lub czy ich namawiał 
do tego?

Os k .  Nie. Tylko gdy go o to zapytywali, wów­
czas wskazywał im naszą agencyę.

P r z e w .  Wszak Klausner zeznał, że sam zwra­
cał uwagę Iwanickiego, aby się nie narażał prawu 
tukiem zbyt gorliwem napędzaniem wam wy­
chodźców.

P r z e w .  Jak pan wytłumaczy w kaięgach po­
zycje „Iwan*, „Iwanosiak*, „Iwnsek*?

Os k.  Nie wiem co to miało oznaczać. To Gut- 
man pisał.

P r z e w .  A Srokowski czy pobierał od was 
prowizyę lufc pugłówne?

Os k.  Ja o tem nie wiem. Srokowski nigdy 
nie przychodził do naszej kancelaryi, usług jego 
nie potrzebowaliśmy, za co więc mielibyśmy mu 
płacić ?

P r z e w .  A co znaczy pozycja „Zeitung", 
wszak oznaczała ona Zeitingera?

Oak.  Nie wiem. Prawdopodobnie oznacza to 
wydatok na gazety „Zeitung* — gazeta.

P r z e w .  Alez ta pozyeya wynosi 360 złr. Tyle 
na gazety nie wydawaliście.

Os k .  To pidał G utm an; on różne figle wypi­
sywał w książkach.

P r z e w .  Jak pan wytłomaciy, że pozycje: 
„lwusch*, „Iwan*, są zawsze razem z pozyzją 
„Srok*, „Soros*, „Korokeki* ?

Os k.  Nie wiem!
W podobny sposób wymijająco i przecząco od­

powiada Herz w dalszym ciągu na zadawane so­
bie pytania co do przekupstw i pożyci w księ­
gach. Nie umie wyjaśnić licznych puzycyi „Fe- 
derów", które oznaczały iandarmerę, co do wójta 
Harmaty z Brzeźnicy, który figurował pod po- 
zycyą „Dorfrosch*, co do policyi w Mysłowicach 
pod pozycyą „Polizei-Lopicei Myslowitz*. Co do 
wydatków na źandarmeryę w Podgórzu, składa 
odpowiedzialność na Landaua, któremu ten rewir 
był uddany.

Następuje zapytanie co do pozycji „83 złr. 40  
c.t. W.I., Biała*.

P r z e w .  Kto to był w Białej, któremuście tak 
wysoką pensję miesięczną płacili?

Os k.  To była kwota odkładana na podatek.
P r z e w .  Mamy tu listy, które wyjaśniają tę 

sprawę. Nie będę ich odczyt/Wbł zb względu, iż 
wczoraj byty czytane.

(Prawdopodobnie wstrzymano aię-z ich odczy­
taniem powtórnem ze względu na obecność w 
sali rozpraw starosty dra Dunajewskiego).

Dalsze badanie obwinionego toczyło się okołu 
kwestyi przekupstw kolejowych. Cytowano pozy­
cję  Schonera restauratora w Suchy figurującego 
z roczną pensją 1000 złr. czemu oskarżony nie 
zaprzecza, dalej peusye urzędników kolejowych i 
pozycje konduktorów.

Oskarżouy tłumaczy to koniecznością ubezpie­
czenia interesów agencyi przed pokątną konku­
rencją.

ki próżne. Zastępcą wybrany p. B r y k c z y ń -  
s k i 34 głosami, białych kartek oddano 22, roz 
strzelonych głosów 8. Wobec tego wyniku pozy- 
cya Chrzanowskiego i Hoszarda w jutrzejszym 
wyborze z całego Sejmu osłabiona i jeden z 
nich upaść musi, gdyż wybranych być może tyl­
ko 3 członków, a kandydować będą: 1 poseł
ruski, który ostatecznie m u s i  być wybrany; z 
dotychczasowych członków: W e r e s z c z y ń s k i ,  
którego wybór jest więcej jak pewny a losy 
rozstrzygną między pozostałymi dwoma pp. H o- 
s z a r d e m  i C h r z a n o w s k i m

Sejm uchwalił nadto na dzisiejszem posiedzę 
niu trzy u s t a w y  m y t n i c z e .

ODszerna rozprawa toczy się w tej chwili nad 
sprawą gorzelnianą. Komisja wnosi, aby dalej 
od komi8jjnych idące wnioski Rutowskiego, po­
stawione na wtorkowem wieczornem posiedze­
niu, odesłać do Wydziału krajowego, jako mate- 
ryał do dalszych prac. Za bezzwłocznem uchwale­
niem wniosku Rutowskiego przemawia poseł 
A b r a h a m o w i c z i  wnioskodawca. Przeciw nie­
mu zabiera głos poo. G r o s a

Godzina pół do 2 ;  przemawia pos. S z c z e- 
p a n o w s k i  za przyjęciem wniosków Rutow- 
akiego.

f  odeń, 21 listopada. Na porządku dziennym  
pierwszego j osiedzenia Izby poselskiej jest 
s p r a w o z d a ń  i e z w y b o r u  p o » ł a  M a c h a ł -  
s ki  e go.

WteOefl, 21 listopada. W edług prywatnych do­
niesień z Brazylii, cesarz D o n  P e d r o  usiłował 
odebrać sobie życie 

Wiedeń 21 listopada. W dawnym parku 
Neue Welt w Hitzingu pod W iedniem ma być 
zbudowany teatr letui.

Budapeszt, 21 listopada. Tester Lloyd w sen­
sacyjnym artykule pod tyt. „Hiatorye w duchu

ukochany kraj, dla którego dobra przez pół wie­
ku pracowałem, jaku naczelnik państwa.

Wszyscy generałowie, oficerowie urzędnicy 
objawili swoją przychylność dla republikańskiej 
formy rządu,

Nowy-Jork, 21 listopada. W B a n  S & 1 v a d o r 
wybychł groźny pożar, który zniszczył do szczętu 
pałac rządowy, wraz z archiwnm państwa.

H p a s t r z e ż e n ia  ^ s e t e a r a l o g i o i n e
(podług Obserwatoryum krakowskiego)

Kraków, dnia 21 listopada.
wczoraj 

gi 10 w.
dziś dziś 

g. 6 raua| g. 2 pop
'iśnieuie pcwietrza

(zrsd. do 0*) 760 0 « 759 9 rim 760 2 «■

Temperatura 
a stopuiaoh Celsiusze + 4 °  6 -ł-470 + 6 7 0

Kierunek i moc wiatru 
(0 =* oiSza, 10 burza) f f l WSW 1 WSW 1

Wilgotność względna 
(<t uuaetkach) 96% 9 7 7 , 8 5 7 ,

Stan nieds 
OMpog.; 10 zup.poehm. 10 JO 10

U w a g i :  Ciśnisuie powietrza bez rmisuj przy 
lekkich zachodu h wiatrach i doavu wysokiej tem­
peraturze. Dal*, y stan nieba będzie smieunj, ol.wi- 
lami pogoda.

dnia 21 listopada 1S89
* "'V iii

l! złr.

Pall-Mail-dasette w Budapeszcie* donosi o wielu I Zjednoczony dfusr w papierach

(Tek/ram Nowej Reformy).
Wadowice 21 listopada. Odbywa aię przesłu-

wypadkach skandalicznego uwodzenia dziewcząt 
szkolnych w Peszcie.

Berlin, 21 listopada. Wielce wątpliwą co do 
autentyczności jesi dawniejsza wiadomość o śmier­
ci Petersa, naczelnika wyprawy niemieckiej dla 
dania pomocy Emiuowi-paszy; — nadeazły bo­
wiem listy od niego z dnia 5 października, a czas 
śmierci jego według owych wiadomości jest da­
wniejszy.

Berlin, 21 listopada. Zawarto układ między 
Prusami, a Belgią o podział neutralnego pogra­
nicznego terytoryum miasteczka Moresnet.

Berlin, 21 listopada. Od kapitana Wisamanna 
nadeszła tu z Zanzibaru depesza, wysłana dn. 
10 b. m. z doniesieniem, że S t a n l e y ,  E m i n- 
p a a z a ,  Jephson, Stairs, Parkes, Nelsen, Bonny, 
Gassati i inni misyonarze d o t a r l i  s z c z ę ś l i ­
w i e  do  M p w a p w y  Jest co ważna stacja w 
głębi Afryki na drodze karawanowej z Bagamayo 
na zachód ku krainom jezior. Do tej atacyi kap. 
Wissmann wysłał był już dawniąj oddział wojska 
kolonialnego i zapasy żywności.

Paryi, 21 listopada. Dziennik urzędowy o g ł o ­
s i ł  r o z p o r z ą d z e n i e ,  z a k a z u j ą c e  przy­
wozu do Francji i przewozu wołów, owiec, kóz 
i nierogacizny z Niemiec i z Austro-Węgier.

Paryż, 21 listopada. Wedle nadeszłych tutaj 
wiadomości, nawiedzone zostały C h i n y  straszną 
powodzią. Olbrzymia rzeka J a u s e k i a n g  („Rze­
ka Niebieska*) wylała, zatapiając obszar 100 m. 
kw. Kilkanaście tysięcy ludzi utopiło się Kuka­
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Akeye kredytowe ........................... | 811 —
Lof.a\n ...............................  ; 118 70
S r e b r e ............................................ .i — ‘L I -
20-to trankowsi za sztuką . . .  y 447,
Dukaty a -u o u y u ik ie ................................. j o 66
Banknoty banku aieuziec. ze IGO m.-i- 58 8 2 1/*

Odpór* ? I  i  z ia k iy  f le d a  or : 

MicłuU K o n o p i ń s k i .  
Wydawca: >>r. Lesla/w HoroAtth .

v..• ■ *.8# r .7?“sr .'Yw -‘VTti,'.‘k,rr T a ~ a “

Rubryka „Jtadwfaue* «1« poohodzi od Sod*:* 
?yi ktńrn ta? żadiisi odpowiaaziaiooaef »  «•••- 
nie przyjTOun

n a d e s ł a n e

Dr. Andrzej Wcisło
otworzył kancelaryi adwokacką 

w  Bochni.

K raków , d n ia  21/11.
(Bł_ bieżącego kuponu.)

Buble papierowe . . . .  za IOO rubli
Marki niemieekie . . . .  za IOO mar.
20-to frankówka z ł o t a ..........................
6°/e Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
41/,0/, Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
5°/0 Obligacye indeinn. gal. za złr. 100 k. m. 
47 i*/ Listy zastaw. ba.Au kraj. za złr. 100 
5<7„ Obligi komunalne , „ . I Erais.
47, Listy zastawne Tow. .  red. ziem. . 
*7. » n n » „ U Em.
47»7o II n n ” »
^7° n n » , ? n .57, r „ Banku lup. z prem. 107,
57 ,  ,  „ n zwr. z' 4ulat
57. „ ] Krói. Poi. za rubli 100
4°/o .  likwidao. „ ,  » n 100

Lwów, dn ia  19/11.
(Bez bieżącego kuponu.)

Akeye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
570 Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
4 7 ,7 . Listy za« Banku krąj. za złr. 100 
5°/, Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
4 7 i7 . .  .  n „ za złr. 100
4“i„ „ ,  „ „ okr. 56 złr. 100
5“/0 Obligacye indemn. galic. za u .  100 m. k. 
57, Oblig. semun. nanku kraj. za złr. 100 
4 7 i7 . Obligacye pożyoski kraj. za złr. 100

płacą

12b —
58 -  

9 42 
104 95
96 95 

103 50
97 25 

100 95
96
93 50
98 50 

100 25 
103 25 
100 25
94 25
86 50

283 — 
100 35
97 50 

100 25
98 50 
92 80

104 -  
100 50 
96 501

125
59

9
106
97 

105
98 

101
97
94
99 

101 
104 
10 1
95
87

28/
101 35
98 50| 

101 25
99 
93

105 
101 
97

W arszawa, dn ia  20/11.
(Bez bieżącego kuponu.)

57o Listy / ‘.stawne z r. 1869 za rubli 100 
47, Listy likwidacyjne . . za rubli 100 
5°/0 Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100
57. .  n . II Fm. „ „ 100
5‘ „ „ „ „ III Em. „ „ IOO
57o .  „ „ Itf Em. „ „ 100

5 7 .
57,
4 7 .
5 7 .
47o
-57.
57.

W iedeń, d n ia  20/11.
Obl i g i  d ł u g u  p a f i s t w ^

ibez bieżącego kuponu.)
Renta aui trę papier. . . za złr. 100 

„ „ srebrna . . za złr. 100
n n złota . . . za złr j 100
„ „ papier, nowa ‘a złr. 100

Losy z r. 1854 na 250 złr. . . za 100
„ z r. 1860 na 500 złr. . . za 100
„ z r. 1860 na 100 złr. . . za 100
„ z r. 1864 bez 70 całe . . za 100
„ z r. 1864 bez °/0 pół ■ • za 100

Obligaoye karany węgierskiej.
470 Beata z ł o t a ....................7*  złr. 100| 99 95

50 57. Renta papierowa . . .  za złr. 100 97 15
8u 57. Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. . . . 100|113 —
— Pożyozka prem. węg. po 100 zł. „ . 100 139 60
50 Poiyezka prem. węg. po 50 zł. „ . 100 139 50
50 |470 Losy Ciiańskie(Tnni is-Beg.) „ . 100|127 -40

płacą żądają

■85 40 
.85 80 

U >8 60 
DJO 85 
1.32 
139 35 
lit3  50 
17 7 — 
117

36 50 
88 30 
98 75 
95 75 
95 — 
94 40

85 60
80 

108 80 
101 05 
132 60 
139 50 
144 50 
178 — 
178

100 15 
97 35 

114 — 
140 — 
140 -  
127 80

Obligaoye lademalzaoyjae.
570 Obi. ind. Galioyi . . .  za 100 m.k.
5°/0 Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m.k.
57, Obi, ind. Siedm. . . .  za 100 m—
470 Obi. ind. Węgier . . .  za 100 złr.

Listy 111 .w i .
4 7 .7 .  Boden-Credit allgem. ost. za złr. luO 
37, Boden-Credit allg. ost. z pr. za złr. 100 
57, Banku Lip. gal. z 107, P* »  złr. 100
57, Banku hip. gal. 40-ietnie za tłr. 100
5"(0 Gal. Tow. kred. ziem. atarb za a r .  100 
47,  t*al. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
41/,7o Oal. Tow. kred. ziem. okr. 58 złr, 100 
4 V /3  Bank krajoT.j galicyjski za złr. 100 
570 kraj. obi. Komnn^me za złr. 100
47. 7 ,  Banku austro-węgiersk. za złr. 100 
47,  BanHi austro węgierskiego za złr. 100
470 Banku hip. węg. z premią za złr. 100

L e » y.
Budapest. losy Bazylika 
Kredytowe austr. . .
Clary . . . . .  
47, Tow. z,egl. Dliii. . 
Krakowskie . . . .  
Ofner (miasta Budy) 
Czerwunego Krzyża austr. 
Czerw. Krzyża węgierskie
R udolfa..........................
Stanisławowskie .

na 5 złr. w. a.
na 100 złr. w. a.
na 40 złr. m. k.

100 złr. w a.
20 złr. w. a.
40 złr. w. a.
10 złr. w. a.
5 złr. w. a.

10 słr. w. a.
20 słr. w. a.

płacą żądają

104 — 105
104 20 105 -
104 50 105 10
88 05 88 50

100 50 101 50
108 — 108 50
103 50 104 -
100 60 101 —
100 40 100 85
93 60 94 —
98 75 99 25
97 50 PS 25

100 25< — —
101 25 101 75
99 80 100 20

111 — 111 50

8 - 8 30
185 50 186 —
59 - 60 —

127 — 128 -
25 25 25 75
61 50 62 50
18 80 19 10
11 90 12 30
20 — 20 25
33 - 37 -

Ostatni*Sywld.
6 -  
5- — 
13 — 
18—  
21—  
30- 
39 80 
1 2—

16-87 
117-25 

7-35 
7-94 

1340 
27 fr. 

1 fr.

Akoye baukuwa
A nglobank.........................na 200
Baiikrereij Wiener . na 100 
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 
Kreditbank w^g. allgem. na 200 
Galic. Bank nipot»b«ny na 200 
Laendsrbauk . . .  na 200 
Austro-węgierski . . .  na 600 
U nionbank .........................na 100

słr. 146 30
zł-.
złr
złr
złr.
złr.
złr.
złr.

75 3 
5 33

116 20 
311
334 21 
283 — 
220 20
923 
?40 —|

Akoye kolejowe.
Żegluga na Dunaju . . na 5*Xj 
Ferdynanda Północą. . na 1050 
Karola Ludwika . . . na Si O
Koszycko-Bogamińakie . na 200 
Lwowsko-CzerQiow. . na 
Staatseisenbaha . . .  na 200 
Lombardy (Sudbahnj n> 200

złr.

W a l u t y
Dukaty pełne ważne
20-to Franków -ri.....................
20-to Markó , ki . . .
Pół-Impei > ały ros. pełne ważue
Funty s z te e lin g i.....................
Banknoty wroskie . ,
Buble papierowe . . ■ za

za sztukę 
za sztukę 
za sztukę 
za sztukę 
za sztukę 
za sztuk 
100 sztuk

płacą jżądają

I
146 70 
116 50 
42 25 

4 7b 
?87 -  
220 80 
925
140 50

384 38h — 
złr .12587— *592— 
złr 188 — 188 15 
złr. 157 — 157 50 
złr. 232 50 133 -  
złr. 239 25 239 50 
złr 130 75 #31 25

5 66 
i 45

11 67 
9 75

11 86 
46 60 

125 50

5 68 
9 46 

11 69 
9 80 

11 91 
46 62 

125 75

ACCłtrST RAlZYifiKl Kupuje i SDrzcdąio, tak n a  rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, Lsty zastawu? losy, monety, oraz 11 ae 
walory, ee.ontuje i realiząje wylosowane efebta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Auatryi i* z* raniej; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykony wuj ąo lakowe sj lesznie, pod najkorzystniajazemi war inkami
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Nr 26v>. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 22 Listopada 1889

U  I  \  B E 1 .
pod firmą

EDWARD FUCHS
w  K r a k o w i e  2794 1 3 

istniejący od r. 1 8 4 3 , do którego jako 
wspólni* wstąpił dawny współpracownik 
a najstarszy syn właściciela Edward, 
poleca wciąż świeżo zaopatrywany s k lw d  
t o w a r ó w  k o l o n i a l n y  c l i  * W i n  
w ę g i e r s k i c h ,  a u i t r y a e k . ,  r e ń ­
s k i c h ,  i r a n c n s h i c h ,  orez oryginal­
nych s z a m p a ń s k i c h ,  L i k i e r ó w ,  
C o g n a k ó w ,  A r a k ó w  i w ó d e k  
ł a ń c u c k i c h ,  B e r ó w  krajowych i za­
granicznych , K a  w i o r u  ,  M a r y  n u t  
i wstelkich w zakres handlu korzennego 
i delikatesów wchodzących przedmiotów 

po cenach bardzo umiarkowanych.
Z u t w i e n n  n i p ro iincy ; o d h o n i i .
W tymże handlu znajdzie miejsce 

aubjekt uzdolniony
obzr.t,m iony z robotami około win.

Puder Antiseptyczny
przepisu P r o f .  D r a  H e b r y

dla niemowląt i dzieci starszych,
jesi jedynym środkiem przec.w otarciom, rajkom 

powi Br :ohnim, wypryskom i t. p. chorobom. 
C e n a  p a c z k i  4 0  e t .

Do nabycia, «r aptece ,pod złotą JjłO* 
L e o n a  R o s n e r a . 2781 1 0

O g ł o s z e n i e ,
Mam zaszczyt zawiadomić ąiniejszem Szano­

wną P. T. Publiczność, ii znany i  dawniejszych 
lat mój renomowany

Ha.NDEI.
wyrobów masarskich

otworzyłem ponownie w Krakowie
p r z y  P la c u  M a r y a c k im ,  3.

Handel mój zaopatrzony jest we wezeiKie w y ­
r o b y  m a j n r h k l e ,  z i m n e  i  g «  . ą c e ,
w gatunkach wyborowych, p o  e e n a c h  u -  
m i a r k o w a n y c n .

Polecając znaną firmę moją łaskawym wzglę­
dom P. T, Publiczności, zoetaję 
2791 1 3  i  Mianowaniem

W i k t o r  A r m ó ł c w i c * .

Olbrzymi .

♦Mzio opiekane
(Brattheringe 

1 duża beczułka 50 sztuk zawier. 2 mk. 25 pf

Olbrzymie Biicklingi
1 akrzynk. 70 s*tuk zawierająca 1 mk. 25 pf. 
w duż. skrzyiik po 5 wali, za wale 1 mk- 20 pf. 

Obataluuki uprasza w języku niemieckim. 
P r z e s y łk a  a a  s a l i c z k ą .

C a r l K r u g e r .  
j Ordzlln ąOmMa. 2793 1 2

Od dnia I kwietnia 1890 roku

n u t o  l a t f c ł m  i  M M M
a ą  d o  w y  d z ie r ń a  w i e n i a ,  z wol
nym przejazdem do kolei.

Wiadomość u w łaścicielki w Krakowie, 
ulica św . Jana. L. LZ 2792 1 3

TSTA. SEZON
puleea w wielkim wyborzeF9 kaptan, czapli i rękawiczki 2

skórkowe, z futerkiem i nanelą, oraz J
2628 8 10 Qwłóczkowe,

Krawaty, Parasola, Kamasze $
i bieliznę Dra Jagera 0

Magazyn konfekcji męskiej 0

F. A* GRIGAR
w Krakowie, Rynek główny, 44.
► O O O O O O O O O O O O 8

KHil LITETO
prawdziwie domowa

u l i e a  F l o r y a ń s k a ,  1 5 ,  I  p i ę t r o ,
uwiadamia wszystkich tyeh Szanownych GeSol. 
którzy dla brakn miejsca zmuszeni byli opaścić
ten zakład, ii obecnie .lokal został podwójDie 
rozszerzony i odnowiony. Obiad złoioaz codzien­
nie z wielu doborowych potraw, przyrządzanych 

zdrowo na świeżem maśle.
C o  n i e d s i e l ę  f l a k i  p o  l i t e w s k a .  

Obiad z 2 potraw 27 et., miesięcznie 7.50 złr.
Obiad z 3 potraw 37 ot., miesięcznie 10.— złr.
Obiad z 4 potraw 47 o t , miesięcznie 12.— złr.
2778 2 3 Z a r z ą d .

3 JAN DROZDOWSKI $
f i  *  K / i k m  |L Flofjsńska, 18, >J

\ FABRYKA FOBTEPIANOf tj
orae

•; skład i wypożyczalnia S
poleca 4poleca ^

5  f o r t e p i a n a  n o w e  i
Jj własnego wyrobu, krótkie („Mi- *d W U W U V ||U  H j r u u u ę  1 V
w  gnona), proste i krzyżowe orzechowe lub f l

czarne najnowszej konstrukeyi, z pięknym .
\  louei- i wyborną g rą , trwałe w siroju i £
Y  i v ohanięe. w
y  Ceay nader umlarkawaaa I gwaraacya £

i   ..
K . -

Praktykant
potrzebny jest do magazynu towarów 

galanteryjnych i norymbergskich
J. ZaplatalBlsl

w Krakowie. 2772 S 7

13GOGGGCI:

S T A S i M  mmn
wlaśc.ciel pierwszorzędnych, przed 20 laty 

nabytych winnic

TolcsTa pod Tokajem
■ — — . • ■ *   ■ . « l . ł l l . . .  .... icó smjn.. aa,* w

F arby olejne ft plotna
papier szkicowy do olejnego m alowania, penzle, oleje, sikatywy, palety, szpachle 

i płótna szpanowane na ramach, z najlepszych fabryk Diisseldorf&kich,

farby i papiery angielskie do akwarel,
pastele £rancusble

t  r o z m a i t e  p r a z y b o r y  d o  m a l o w a n i a  1 r y s o w a n i a

a  w ie lk im i m e d a la m i n a  k ilk u  w y s ta w a c h  ś w ia ta  zaszczyconych ,
wysyła, jak dotąd, 2590 4 7

polecają

„PURUM TIltfDffl HUNGARICDM“
l od 4 litrów po 2 złr. 50 et., 3 złr., 3 złr. 50 ct., 4 złr. i wyżej franco 
do każdej stacyi pocztowej, a p ó l  1 c a l e  b e c z k i  132 litróv. po złr.

’ 40, 45, 50, 55, 60 i tak dalej do 100 złr. i w yżej; mniejsze beezułt i litr po 
centów 40, 45, 50, 55, 60 i t. d. franco s i a c y a  jL*. T o lc s w a .  
Wszelkie ODsiaiunki jak dotąd najakuratniej uskuteczniane będa.

K C T R t E B A  ó  U  l  i K  Z Y i t M H I
W  T T . - a l Ł O w i e  1421 15 o

p ie r w s z y  s te ła d  p r z y  b o ró w  d l a  p p .  A r ty s tó w  M a la r z y .

t  *  *  ■* *

PIERWSZY KRAKOWSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY
' W ł Lipiński ego

w  K r a k o w i e
podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych.

K a r a w a n y  z w y k ł e  i o s z k l « n e .
Są na składzie w wielkim wyborze tnffllll) metalotjj, djbOWfi I Z IfllęiffifejjO drzeWJ.

Główny skład na rogatce Zwierzynieckiej. 1269 26 52
Adres telegramu: L i p iń s k i ,  r o g a tk a  Z w ie r z y n ie c k a  w  K r a k o w ie .

tylko prawdziwe
Garnitury do pisania, Lichtarze, Lichtarzy ki, Ran- i 
delabry, Przyciski, Popielniczki, Ramki dtTfoto-j 

grafij i t  p. gustowne i tanie
w  MAGAZYNIE

f t \  § K F K I E W I € Z A

2638 6 0

w  K ra k o w ie , R y n e k , l in ia  A —B. 
Zamówienia z prowincyi przy podaniu żądanego przed- 

[miotu i ceny uskuteczniają się szybko i rzetelnie.

. ISTie ma bólu zębów
kio używa

Elisiru, Pudru i Pasty do zębów
WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW

O p a c t w a  w  S O I  L A C  ( G i r o n d e )
Id AUITHTiOUTSI H, JPrscor,

2 medale zło te  : w urukseU K«w r . I w LondyiH* Itf84 r., najwyi » , nagrody. 

W y D a l e i l b n y  w  r e h n  1 3 7 3  P n ei p i o t r a  l t o u r s a u d .

„Codzienne użycie kilku kropli Elixlru do zębów 
00. Benedyktynów rozpuszczonych w pół szklar'- 
woly zapobiega i leozj óohniinle zębów, które 
bieli i wzmacnia, jak również odświeża i utwier­
dza dziąsła wybornie. 712 35 0

„Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelni­
kom zwracając ich uwagę na ten staroiytuy i uży­
teczny preparat najhp iz> ze irodków lerząoych i 
jedynie zapobiegających w&zel. cierpieniom zętow.“
Dum założony w 1807 o  t t ^  3, u llo a  Hugnerie, 8,

Agent główny J . X w l  B o r t e o u a .
Znajduje się we Lwowie w apt. pp. Mikolasęha, Wewiórkowskiego, 

Blum-nfi Ida i w składzie perfum J. J a lila ; w Krakrwie w apt. pp. 
Redyka, Wiszniewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego.

0o  i n t e r e s u  to w a r ó w  d r w b i a z g o -  
w y c h  t g a l b d t e r y j n y c l i  w  J c -  
d u e u i  z  m ię k s z y c h  m i a u t  |vo- 
w la to w y e l i  w  G a l i c y ! ,  mającego 
świetną przyszłość, poszukuje się

wspólnika lub nabywcy
z lOOO do 3000 z łr . kapi .l a.

Zgłoszeu!i pod literami Ni. S . 3 5  poste re­
stante Ł r a k O h .  Dalsze informacj e mogą być 
wprost pizeprowadzone. 27.6 2 2

S u  b j e l i t
kawale", znajdzie umieszczenie. Zgłoczenia z 
świadectwami i .warunkami przyjmuje Zarząd 
sklepiku korzen..B„ \ K ó ł k a  r o l n i c z e g o  

w S z c z u c i n i e .  2777 2 3

K R A K O W S K I

KALENDARZ KARTKOWY
c o d z i e n n y  n a  r o k  1 8 9 0

nakładem 2751 3 12
M. Ź e n c z y k o w sk ie g o , in tr o lig a to r a ,
jest do uabycia we wszystk’ch księgarniach i 

handlach materyałów piśmiennych. 
C e n a  egzeiL . p t n r z a  OO c e n tó w .  

Skład główny n nakładcy al Słnwkowska. L. 22.

R n c n n r i w n i  z<̂ °̂ na ’ obeznana dokładi ie 
U u o |J  K l j i l l  z wszelkiemi wiejskiemi czyn­
nościami, dobra kucharka, z dobremi polecenia­
mi, poszukuje umieszczenia.

Adres: R o z .  K e r k ,  K r a k ó w ,  u l i c a  
F l o r y a ń s k a ,  L .  4 .  2767 2 3

Abthg. 12 , Nr. 3215 t o r  18Ś9.

K i u i . c ł i 3a . s i . c ł i . i a . n L g .
Das k. und k. Reichs-Kripgs-Ministeriuui beabsiehtigt, den Bedarf an: 

6 . 4 4 0  W i n t e r Ł o t r e n ,
1 0 . 0 0 0  S o u t u i e r d c e h c n  und 

7 . 9 0 0  t ł a v a l l e r i e - P f e r d e d e c i L e u ,
fiir das Jahr 1890 nach Qualitfit nad Bim easionea der bei den Montur-Vervyal- 
tungs Anstahen erliegendan neuun Muster des Jahres 1889 im Wuge der allge- 
Hi6irien Coneurrenz 8 eherzustellcii und erlasst zur E nbringung scliriftlieher Oflferte 
Liemit die óffentliche Auff rderung

1. Von diesen Wollsorten siud einzuliefern:

an das Montur-Depot

Nr.

1

in

Briinn
Budapest
Graz
Kais^r-Eberadorf

Zusammen

Winter-
kotzen

3 200
f. 000
1.200

6 .400

Sommer-
decken

Cayallerie-
Pferaedeckcn

6.000

2.000

2.000
10 000

1.600
3.500

900
1.300
7.300

Die Einlieterung hat aerart zu erfolgeu, dass )e ein yiercel von dem fur 
jedes Montur-Depot bestimmten Quautums bis Ende M arz, Mai, Juli und Sep- 
tember 1S90 abgeliefert ąein muss.

2. Fur die Qualitat der Wollsorteo sind folgende Bedingungen massgebend.
a) Lie Winterkotzen musseu aus guter, weisser, gereinigtnr, nicht spiessi- 

g*r Zaekelwolle, unter zulassiger Baimisehung von einigen ł roeenten Lammwolle, 
erzeugjt, aus gDiehmfissigem Gospinnst gewebt, (gekopert, yierbund ger, zweieoi- 
tiger Koper mit z.weifadigen Bindungen . Oroise- oder Zirkasverschlingung) mild 
im Grifl', elastiseh, rein und gut gewalkt, auf einer Seite in den Strich gerauht 
und gut gedeekt sein. Die Starkę des Kettengarneb, ais auch des Schussgarnes 
hat ten Nr. 19 zu entsprechen. Die Zahl der Kettsnfaden betriigt 964, nebst 
10 Kettenfaden zur Vemtarkung der Rander.

Die Winferkotzo besteht aus einem 4,2 —4'32 m langem Stueke , welehes 
mit der gerauhten Seite naeh a iswarts iibereinaudergblegt und an beiden Lan- 
genseiteu mit starkem Zwirn geheftet ist. Die Lange der geheftoten Winterkotze 
hat 2 10 bis 2'16 m., die Breite 1 21 bis 2 26 m., das Gewicht 5 bis 5 '6  kg. 
zu betragdn. ~r- '

b) Die Sommerdecker sind aus demselben Materiale wie die Winterkot/en 
zu erzeugen und ebenso zu weben. Die Starkę des KettengarneS, ais auch des 
Schlusągarnes hat dem Garn Nr. 2'0 zu entsprechen. Die Zahl der Kettenfaden 
bbtraęt 10 30 nenst 10 KettenfiLden zur Verstarkung der Rander. Sie sind auf 
beiden Seiten geschorrn und gebiiretet. Dieselben mussen dioht, mild im Gnffe, 
elastiseh, rein und gut gewalkt und durfen njeht gestiickelt sein. Die Lange der 
SommerdcCken hat 2 1 0  bis 2 1 6  m., die Breite 1.21 bis 1 26 m., dt»s Gewitht 
2 5 bis 2'8 kg. zu betragen.

c) Dis Cavalerie Pferdedecken mussen aus gut sortirter und gereimgter 
Siebenburger-oder Banater - Zigaia-Wolle erzeugt, in Cioisó - Bindung mit 4  SehSf- 
ten gewebt, mild und welch im Grille, nieht knOpfig, gnt genoppt, gut und 
Kleichmussig rerfilzt und auf beiden Seiten ganz gieichmassig aufgeraucbt sein. 
Dio Fadenzahl der Kette, ausschliesslich der dicken Bandfaden fur die Leisteli 
hat mindesten8 1400 zu betragen.

Die Leisten sind durch je 4 starkę Rindfaden zu bilden, dereń jed^r 4 ein- 
tache Faden ron d. rselben Qualitat wie die Kette zu enthalten hat.

Das Minimalgswicht der Pferdedecke hat 4 .2  kg., dass das Maiimalgewiehi 
4.7 kg., die Lange 230 bis 235 cm., die Breite 145 bis 150 em. zu betragen.

Zur Erzeugung der Decken und Kotzen ist eine Wolle zu rerwenden, die 
lebenden. ge^unden Schaffen abgenommen wurde.

Hinsichtlich des Feinheitsgrades der zu verwendenden Wolle, sind die bei 
den Montjr-Depots erliegenden einheitlichen Winterkotzen-Sommerdecken- und 
Pferdedecken- Mustdr massgebend.

Sterbliugs. Gerber- und Kunstwulle sind bei der Erzeugung der Deeken 
sto T*- ven der V ^rarbeitung usgesehlossen.

Die weiteren Qualitats- dann Priifungs- Obernahms- und sonstigen De 
tail-L t i 'gen, sind aus den Bedlngnis rieften zu ersehen, welche fiir diese 
Lieferuig bei , der Corps- (Militar-Commando) Intendanz, bei den Montur-Ver- 
waltungs-Anstałten in Briinn, Budapest, Graz, Kai* jr-Ebersdarf und Karlsburg, 
be den Kandela und Gewerbekammern und beim Handeis-Museum in Budapest 
zu 11 jer.n tnns E »icht aufiiegen Diese Bedingnis-Hefte konnen auch kauflich 
zum Preise von 4 (vier) Kreuzern per Druckbogen bei den Corps (Militar-Com­
mando) biiendanz bezogen werden.

4. Die Oflfert-Yerhandlung wird am 10 December 1889 beim Reichs-Kriegs 
Mimsterium durchgefuhrt.

] ebei werden nnr Offorte solider, leistungsfahiger Personen, welche die 
angebotenen Artikel in ihrer eigenen Fabrik erzeugen, beriieksiehtigt.

Zwischenhandler, dann Personen, welche u der ósrerreichiseh-ungarischen 
Monarchie das Staatsbiirgerrecht nicht geniessen, werden von der Lieferung 
grundsarzlich ausgesehlossen. Das Reichs-KrLgs-Ministerinm bebalt sich Ubrigens 
die Wahl unter den Ofierenten ror und ist an das Mindostanbot nicht gebundeL

5. Dem Reichs-Kriegs-Ministerium, hinBichtlich der Erzeugung der aus- 
geschriebenen Artikeln nicht bereits bekannte Concurrenten, haben die Yeran-

lassuug zu treffeo, dass von der zustiindigen Haudels- und Gewerbekammór, be- 
ziehungsweise, w^nn lhre Firmen im Handels-Begister nicht protocollirt sind,
■ n Ósterreich von der zustandigen politischen Behorde I. Instauz, in Dngarn, 
von dem betreffenden landwirtschaftlichen Bezirks-Vereine, dem k. und k. Reichs- 
Kriegs-Ministerium direct rechtzeitig e:n, mit einer 50 Kreuzer Markę gestem- 
peltes Zeugnis iiber ihre Soliditat und L-istuugsfabigkcit zukomme.

Auf das diesfalls bei den bezeichneten Stollen einzubringende. mit Aagabe 
des Namens, Geschaftszweiges, Wohnortes, Quantitiit nud Qualitii der Lieferug 
auszufertigende Gesurh, wird dem Concurrenten ein Bescheid ausgefolgt, wei- 
cher dem Oflferte anzuschliessen ist.

6. Das O&ert ist nach dem beigefiigten Formulare auszufertigen und es 
haben die Offerenten in dem Offerte ausdriicklich zu eklaren, dass sie sowohl die 
neuen Muster, ais auch das fur diese Lieferung gihige Bedinguisheft eingesehen  
und das letztere auch verstauden haben.

7 Mit dem Offerte zugleich ist in einem abgesouderten und versiegelten 
Couverte (siehe beigefiigtes Formular) der Dcpositonschein iiber di.s bei einer 
Miiitar-Kabse, beziehungsweise Militar-Zahlstelle erlegte Yadmna, einzusenden.

Das Yadium besteht in tunf Procenten des n»ch d«n offerirten Preisen ent- 
fallenden Wertes. Dasselbe ist soferne der Coueurrent Ersteher oleiben sollte, 
auf 10 Procent (Oaution) des erstandenen Lieferungswertes, zu erhóhen.

8. Der Erlag des Yadiums ist, unter Anfuhrung der Besehaffenheit des- 
selben (Barschaft, Wertpapięre, Urkunden) im Offerte zu ewabnen.

9 Die Offerte mit dem unter Punkt 5 erwahnten bescheide und den 
abgesondert beizubringenden Beweis Documenten Ober den Erlag des Vadiums 
haben unmittolóar und langstens bis 10 Decoinber 1889 10 Uhr vormittags im 
Einręichungs-Protocoiie des Reichs Kri^ąs-Ministeriums einzuiangen.

iO. Lfuvollstandige, undeucliche, dann der Kundmachung, beziehungsweise 
dem Bedingnishefte mcht entspreebende Offerte bleiben unberiicksichtigt.

Wien, am 2 Novemb<r 1889.

Furu iu lar za w  Ofterte.
50 Kreuzer Stempel, 

uffi rt zur Lieferung vou Wimerkotzen. Somn erdocker u. Cavaiiei ie-Pfi rdedecken.
Ich N. N. wohnhaft in . . - . (Stadt, Bpzirk, Kreis, Comitat, Land)

erkliire hiemit, ąąchfolgeudcs Quantum an Winterkutzen, Sommerdecken, und 
G m llerie-P fe1 d3dec)fen nach Qualitat und Dimensionen der beim Ablieferings 
Deppt erliegenden neuen M ister des Jahres 1889 urn die beigesetzteu Preise 
bis Ende September 1890 contraetraassig zu liefern.

LieferungB-

*łuauium

Sitiok
.Benea
nnng

Pieiz in i>. W. per kg.

Ki. ą a g c-

Gulden Kreuzer

Dis EinheUrung erfolgt 
beim Montur-Depot

Nr.

ludem ich hiemit erkliire, dass ich sowohi die neuen Must-r ais auch die 
BediDgungen des fiir diese Lieferung aufgelegtun Bedingnisbeftes eingesuhen und 
die Lieferbedingungen auch yerstandeii habe, verpflichte ich mich die offerirten 
Surten unter genauer Einhaltung aller hiefiir vorgesehriebenen Bedingungen des 
Bedingnissheftes und der Kundmaehung bis . . .  in 1/i  jiihrigen Raten 
derart zu liefern, dass die erste R ite mit Ende . . • , die letzte Rate mit

...........................abgestellt wird.
F iir die richcige Erfiillung d ^ ser Zusage hafto i*-h mit dem 5 procentigen

fadium  von . . . . Gulden, bestehend aus . . . .  (W ertpapier, Bar
schaft, Urkunden etc), w elehes dem Lieferungswerte von . . . fl. . Kr.
entspricht und laut des unter abgesonderteu Courerte gleichze tig eiDgesendeten  
D epositenscheines bei der Militiir Kassa (Z ahist-lle in N . • )  erlegt wurde.

Der v. n der Handels- und Gewerbekammer (politischen Behórde I. In- 
s'auz etc.) ausgefertigte Bescheid iiber das Gesueh bebufs Erlangung eines Sol1 
ditiits- und Leistungsfahigkeit-Zeugnisses, liegt bei.

N . . . , am ten . . . 1889.
N. N.

Eigenhfindige Unterscbrift des Offerenten.

Formular zum Couvertdes Offertes.
A n das k. und k. 

Reichs-Kriegs Ministerium
in W ien  

Offert des N. N. zur Lieferung  
von W interkotzen, Bouimerdec- 
ken und Carallerie-Pferdedecken.

2769 1

Formular zum Couverte des Vadiums.
An das k. uud k. 

Reichs-Kriegs-Mi nisteri um
in Wien 

Depositenschein iiber . . fl. 
in (Barschaft, Wertpapieren, Ur­
kunden) zum Offerte des N. N. 
fiir die Lieferung von Winter­
kotzen, Sommerdecken und Ca- 
rallerie-Pferdedecken.

Potrzebni rzutn agenui
do domów prywatnych dla artykułu artyatyc" 
nego. Bliższa wiadomość u portiera  liote* 

lu  krakow skiego. 2774 2 »

Wina
Tokaj sko - Hegyalaj akie

•eyste pod gw arancyą, jak najtaniej 11

XX. K L E I N A
Hurtownika win w Koszycach

(Kaschau Ungarn). 1938 70 0 
C enniki o p ła tn ie .

dla P. T. W. PP. Urzędników.

Meble zwane Boni

Wien, Ottakrlng, Friedmansgasse, Nr 3G.

M i e s z k a n i e

mieszkania kawalerskie

l¥a Neryo!
Otrzymałem z kuku najodpowiedniejszych fa 

bryk różne m a s z y n y  i o T n tc ^ J  i j< b ;eir ' 
apow^żnionym sprzedj waó takowe za opustem 
30 —50 procent s cen fabrycznych.

Mijąoy chęć kjpna, skorzystać mogą z tej na­
darzającej się sposobności i nsbyć wyborne a 
tanie maszyn,,.

Źe m iszyny ie są rzeczywiście nadzwyczaj 
tanie , o tern chęć kupn uający przekonać się 
mogą w moim ssładzie w Podgórzu. Na żądanie 
podaję także ceny listownie. 1683 3 5

a . B .  w e r ,
w Podgórzu, Ryqfek, L. 3.

Oliwy do maszyn
Pasy do maszyn

sprzedaje 2613 6 0
p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h

W. KRZYSZTOFOWIE
w Krakowie, Linia A—B, 37.

Dom murowany

Mleko.

Stan osłabienia

Skład nafty 
Mikołaja Braofciego

Z dn kani Związkowej w Knkewie. P»p;er t  fabryki JBraoi Fiałkowskich r  Bielsku, Ódjpowiedaslny iiadoa drukarni A. SiyjewsJrij

Firma wiedeńska V, Tiller zarzuciła całą 
prawie Galieyę swemi ofertami na mundury no­
wą ustawą przepisane, podając, ceny z. gotówkę, 
do , tórych w razie zapłaty na raty dolicza doso 
wyukie procei>a. 1'tói podpisany zawiadamia 
P. T. strony inte.isowane, źe tak.lż i nne mun­
dury, z tej samej materyi, eo powyższej flrmy. 
w najlepszym wykonaniu, z o b o w i ą z u j e  e tę  
d o s t a r c z y ć  d l a  w u y s ń i c h  k a t e g o *  
r y j  p p .  I  .‘z ę d u i k ó w  na spłaty miesię­
czne p o  t e j  s a m e j  c e n i e , eo firma wie­
deńska, a bez dollezorla jakiohkoIwhL procentów.

W. Stachowicz,
k k a w l c c  c y w i l n y  i  w o j s k o w y .
2610 Kraków, Rynek, L. 30. 21 so

I

Dwie parcele pod budowo
w najładniejszych częściach miasta Kra­
kowa jedna z nich z domem parterowym, 
w ogrodzie i dużym wolnym frontem, 
każdego czasu z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość pod literą H. R. po­
ste restm te Kraków. 2692 6 6

wykładane m etalam i i perłow ą in»«>
najtaniej u 2700 5 10

F I I . l  F !. i ó

na III pięn ze od frontu, składające oię z 3 po­
koi i kuchni, nlbo dwa 2741 3 6

składające się z 2 pokoi, pokojn i ‘inchni każ­
dego ozi.sjee o jryuajęcia w. dom u przy 

u licy  F loryań sL lej, I.. 3.

Dla Cakierń, Hoteli, Aptek
i  k n ó d e g w  d « U k ń , na wystawie Wiedeńskiej 
PszuzelniczOj w r. 18Ś2 dyplomem honorowym 

odznaczony wyborny 369 21 26

i f l t ó d  r ó ż a n y
w paszkach po 5 kilo za 1 k;lo 50 cent. pu­
szku 30 oent. poleca za zaliczką lnb przysła­
niem pieuiędzy J e r x y  D o l e n e o , 

handlarz miodn, w Ł a i b a e l k .
Dla pp. Puzczolarzy, Kupców i Piernikarzy 

i lud karmowy, miód gładki w baryłkach po 60 
kilo i w szaflach po 40 i 20 kilo jak najtaniej.

z zabudowaniami gospodrrezemi, ogrodem i gian- 
tem, w Zebrzydow icach pod K al- 
w a ry ą ,  jest zaraz pod bardzo przystępnemi 

warunkami do sprzedania.
Łaskawe zgłoszenia uprasza się adresować do 

o. k. Urzędu pocztowogo w Knlwaryi. 2732 3 3

Z a r z ą d  d ó b r  P l a s z ó w ,  dwa ki­
lometry od Krakowa, .poczta Podgórze, 
ma od Nowego Roku dziennie 280 do 
350 litrów mleka do sprzedania. Piwnica 
i lodownia są na miejscu. 2724 2 8 

Bliższych informacyj udziela Z.rząd.

u ot rszych i młodszych osób lec7ą trwa­
le sławne w świecie p r e p a r a t a  o d ­
ż y w c z e  nadlekarza sztabowego D r a  
M L ń llera . P r e p a r a t y  t e  odmła­
dzają n f ip io u e  s i ł y  d a l a  n a p o -  
w r ó t .  Szczególniej jako środek wzma­
cniający osłabienie męskie wypróbowany! 
Cena złr. 3.10, pocztą o 25 ct. więcej.

Główne źródło do sprowadzania 
& t. G e o r g a  -  A p o t h e k e  ,  W ie n *  
V .,  W l m i n  r g a s s e ,  A r .  3 3 ,  dokąd 

wszelkie zlecenia adresować należy. 
Skład w Krakowie w  a p t e c e  K« 

S t o c k i u a r a .  2231 13 18

u l .  I S I a w k o w a k ą , 3 ,
ma zaszczyt uwiadom ić, żc dnia 
9 listopada b. r. koinisya, z ło żo n a  
z pp. Fizyka i Komisarza, uznała 
naftę u mnie sprzedawaną za do* 

br$ i niezapalna.
Naftę otrzjm uję z rafinery5 

Libuszy i Gorlicach. 37st i  s
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